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ROK X 


Polska-Rumunia w Bukareszcie 


„SIczęść Boże” szermierzom przed poniedziałkowym 


l ZAPÓŻNO 
Franzi (Admira) łapie piłkę już za linją bramkową. Moment z meczu* Admi- 
ra—Vienna 3:2. 


Z szermierką rumuńską zetknę 
liśmy się po raz pierwszy w r. 
1927. Młodzi i nieznani wtedy 
jeszcze szermierze polscy gwat- 
townie poszukiwali przeciwnika, 
któryby im uległ w jakimś przy- 
zwoitym stosunku į dał tem sa- 
mem bilet polecający „do Euro- 
Dy“ i do opinji sportowej w kra- 
ju  wobiąc przegląd wszystkich 
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zauważyliśmy, Że są zbyt £TOŻe 
me i na ofiarę się mie nadają. 
Wreszcie, na podstawie szczegó 
łowych badań. dokonanych w 
rocznikach miesięcznika „„L'Escri 
me et le tir“ doszliśmy do prze- 
konania, że Rumumi będą w sam 
raz, bowiem w annałach  szer- 
mierczych działalność ich po- 
dobnie jak i nasza absolutne po- 
k ato milczenie. / 
podchwyciliśmy z entuzjazmem, 
poczem zaprosiliśmy gości z Bu 
karesztu do Lwowa. 

Przyjechali i... przykro wspo- 
mnieć, zbili nas mocno. pewnie 
i nader dokładnie. bynajmniej] nie 
krępując się względami sojuszu, 
przyjaźni, sąsiedztwa i t. d. Dru- 
żyna polska w składzie: Golling, 
Papee, Segda, Zabielski. matu 
ki i Friedrich przegrała WYSOKO 
iw szpadzie i florecie i nieznacz- 
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Już po raz drugi Z rzędu zdo 


Żyna pracowników gazowni r 
krytyczny 


MATOR $ > 

ARU fiord cenną nagrodę, bijąc w finale dru- 

w Bourne™iou 
ornerowy. 


|nie, bo tylko stosunkiem trafień, 
Iw szabli. 

Zarówno wynik, iak i sposób 
jego zdobycia dowiódł, że słaba 
reklama bynajmniej nie świad- 
czy o mierności towaru W bro- 
ni kolnej Rumuni nam zaimpono- 
wałi. Francuski styl roboty za- 
|wdzięczali, jak sie okazało, pra- 
|lcy rezydującyłh od szeregu lat 
a= Ba IE id e himi 
strzów irancuskich. nadto wiado 
mościom, wywożonym z gościn 
nej ziemi francuskiej przez kształ 
cącą się tam na wyższych uczel- 
niach rumuńską młodzież szla- 
checką. W szabli czysta „ru- 
muńskość* wypadła gorzej. Si- 
łę drużyny szablowej stanowili 
pp. Bałasz i Hegedüs, Węgrzy 
siedmiogrodzcy, albo, jak chciał 


muńskiej „Rumuni mówiący po 
węgiersku”. 

W roku 1928 napróżno prosi- 
liśmy o ponowne spotkanie, po- 
dobnie w 1929. Związek rumuń 
ski zwlekał, octągał się i z wła- 
ściwą Rumunom ostrożnością 
przewłekał sprawę niebezpiecz- 
nei rewizyty polskiej, 

Dopiero w roku bieżącym n*-"* 
długie te pertraktacie dobiegły 
pomyślnego kresu, poczem usta- 


SKIEGO ANGLJI 


th 5:1. Zdjęcie nasze przedstawią 
bramka Bournemoxth. 
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MJR. BORSARELLI NA CRISPIE 
ozdobyt puhar kawalerii polskiej na konkursach bippicznych w Nicei. W roku 


ub puhar ten byt w 


rękach Chitijczytków. 


meczem micdzypańsiwowym 


NA MOTOCYKLU PRZEZ POLA s 
Moment z zawodów motocyklowych przez zaorane pola Amelii. Fassett (Arie) 


mija leżącego na ziemi Masha (S 


wej Węgrami. Sędziowanie me- 
czu ze wszystkich niebezpie- 
czeństw przedstawia się najgro- 
źniej. Porozumiewanie się na- 
szych, do niemczyzny przyzwy- 
czajonych sędziów z preferują- 
cymi język francuski Rumuna- 
mi — będzie nieco utrudnione. 
Specjalnego pójścia nam na rękę 
w tej sprawie ze strony gospo- 
darzy nie oczekujemy, ponieważ 


lono termin 28 kwietnia — ter-| nadal — spotkamy zatem tę sa- |aż nadto dobrze znany nam jest 
min, mówiąc nawiasem. niefor- | mą precyzję w prowadzeniu bro- |szowinizm Rumunów, którzy 
ni, ten sam nieskażony styl i jed|zawsze radzi widzieć cudowne 
nolity wyrównany poziom w po-| wartości u swoich i wszystkie 


tunny ze względu na przerwę 
świąteczną, urlomy, wyjazdy i 
niehygieniczny tryb życia i od- 
żywiania, jaki nam zawsze na- 
rzucają święta Wielkanocne. Ale 
słowo się rzekło, odkładać ter- 
minu nie można — szermierze 
nasi jadą zatem do Bukaresztu w 


Odkrycie to | koniecznie kapitan drużyny  ru-| składzie jak przeciw Czechosło- 


wacji z jedną małą zmianą w 
szabli, t. zn. wstawieniem Las- 
kowskiego na miejsce niczbyt pe 
wnego obecnie Szemplińskiego. 

Jak się przedstawia dzisiaj 
| szermierka rumuńska i jakie ma- 
my szanse? Odpowiedź niełat- 
wa. 

Mur chiński, jakim swą pracę 
otoczyłi szermierze rumuńscy, 
utrudnia wszelki wvwiad w tej 
mierze. Na zawodach ostatniej 
Olimpiady szpadziści rumuńscy 
mieli drużynę nieszczególnie ze- 
stawioną i bili się wyjątkowo sła 
bo. Z nielicznych wzmianek w 
pismach zagranicznych możemy 
wnioskować, że Pennescu, bra- 
cia Caranfil i Cesianu pracują 


łączeniu z większą o całe 3 lata | błędy u przeciwnika. 
Szpada jest w rękach | dysput i sporów zapewne nie u- 


rutyną. 


Ostrych 


Rumunów, którym będą starali nikniemy, Rumuni bowiem mało 
się rozstrzygnąć mecz na swoją |wyjeżdżają zagranicę i nie zna- 


korzyść. 
W szabli 


ją pewnych zwyczajowych uła- 


spotkamy prawdo-|twień i uproszczeń, które za o- 


podobnie znów kilku Węgrów,|gólną cichą zgodą uchodzą na 


a obok nich wielkiego naszego | międzynarodowych 
zwolennika kapitana Raiciu. Ra- Regulamin 


iciu, obecnie mistrz 


ciwnikiem dosyć  niebezpiecz- 
nym. Pracuje lewą ręką, do cze- 
go nie jesteśmy przyzwyczajeni, 
szybko, zaciekle, przytem bije 
silnie i prowadzi broń niepopraw 
nie. Raiciu, mimo że jest chłop- 
cem przystojnym, eleganckim 
miłym, należy do typu zawodni- 
ków, z jakimi się przegrywa z 
niechęci do ich przykrego spo- 
sobu walki. 

Niebezpieczeństwo walki z 
Rumunami nie leży jednak w ich 
wysokiej technice szpadowej czy 
wzmacnianiu drużyny  szablo- 


ŻA 
Attila --Legja 


Najłepsza obecnie z drużyn stołecz- 
nych Legia zakontraktowała na dwa 
kolejne mecze wegienski zespół Attili, 
który zmierzy się z nią już w nadcho- 
dzącą sobotę i niedzielę dn. 26 i 27 
baena: Tii 

rzed tygodniem nieznana jeszcze w 
Polsce Attila. ma już dziś poza saba 
rekomendacje w postaci dwu zdecydo- 
wanych zwycięstw nad Pogonią į Has- 
moneą we Lwowie. To sa mierniki bo- 
jowej wartości Wegrów. którzy poza- 
tem, demonstrują gre technicznie wyso- 
ko postawiona, kombinacyjną i szybką. 

W grze gości wyróżnią sie stary in- 
ternacjonał Opata na śr. ataku. dawny 


i Hasmonea, zademonstruje w W 
Vwa mecze Wezrów z Legia 


arszawie swój wysoki 


gracz M. T. K., zaś duszą drużyny jest 
śr. pomocnik Miskolci. 

Legia wystąpi do walki dwukrotnie w 
najlepszym składzie:  Skwarczyński; 
Martyna, Ziemian: Kahan. Cebulak. No 
wakowski, Joszke, Ciszewski. Łańko, 
Nawrot i Wypijewski. Być może w 
niedzielę zobaczymy Szałlera zamiast 
Kahana i Przeździeckiego lI zamiast 


Łańki. 

Wojskowi maia wszelkie szanse ma 
to, aby zmusić Węgrów do kapitulacji 
I me pozwolić im wyiechać z Polski bez 
porażki. 

Na zwycięstwa Legii oczekuje cała o- 
Pinja sportowa. 
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; ATTIL, 
Świetna zawodowa drużyna węgierski SKOLCZ) 


po sukcesach we Lwowie z Pogonią 
kunszt piłkarski. 


zapowiadaia sie bardzo interesujaca: 


turniejach. 
zawodów F. l. E. 


Rumunji, jest (Zw. międzynarodowego) jest 
dla naszych szermierzy prze-|dlą nich  nienaruszalnem 


tabu 
tak, że gotowi spierać się o ja- 
kieś niepraktykowane już dzi- 
siaj gałki na końcach floretów, 
jak to miało miejsce we Lwo- 
wie, lub przypominać o koniecz- 
ności posiadania przez gości li- 


i|cencyj amatorskich, co podobno 


miało miejsce w ustalaniu wa- 


A 
vi rag 
me 
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runków niedzielnego meczu. _ 

Ostrożność i skrupulatność 
posunęli Rumuni aż do dziwaczs 
nego warunku. Ponieważ 3 lata 
temu walczyliśmy w 3 broniach, 
a obecnie rezygnujemy z flore= 
tu—Rumuni zgodzili się na mecz 
pod warunkiem, że floret liczy, 
sie jako ich Wygrana w stosunku 
16:0. 

Warunek Rum w. „ud 
musimy za dziecinny i nieWwłaa 
ściwy zwłaszcza w stosunku da 
gości, przyjeżdżających z za« 
przyjaźnionego państwa. Nam 
chodzi o sportową satysfakcją 
walki z nowymi przeciwnikami, 
o krok ku rutynie, a im o punkty, 
i to nawet tak niesmacznie zdo+ 
byte. 

— Bóg z nimi! Szermierze poł 
scy mogą im jeszcze dodać pa 
16:0 w pistołetach, - sztyletach, 
pikach i berdyszach, albowiem i 
tą bronią również walczyć nie 
zamierzają; zawodnikom na 
szym natomiast życzymy, aby, 
solidną robotą na planszy buka+ 
reszteńskiej powstrzymali po< 
chopność gospodarzy do zbyt:ła 
twych zwycięstw i, o ile móż« 
ności, ograniczyli ich sukces do 
tego wspaniałego walkoveru na 
florety. 
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LEKKOATLECI ANGIELSCY I FRANCUSCY W ATENACH 
Wielkie zawody lekkoatletyczne w. białym stadjonie marmurowym w Atenach, 
z okazji 100-lecia niepodległości Grecji uświetmili swa obecnością zawodnicy 


Angli i Francii, Na zdięciu Tisdall. zwyciczca 400 m. przez olotků m 55 sek, 
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Szosowcy polscy przed pełnym sezonem 


Nowy piojekt Biegu Dookola Polski z dwoma przejazdami przez Warszawę organizuje W. T. C. 


Szosowe zawody kolarskie w|lwowskiem, wileńskiem, 
nadchodzącym sezonie nie odbie- skiem, poleskiem, śląskiem, lubeh- 
gaią od normalnych dorocznych skiem, wołyńskiem, stanisławow- 
ram. skiem i nowogrodzkiem. A więc 
: lmprezy skrzepły, terminy ich są bez opieki ZPTK pozostaje jeszcze 
już niemal tradycyjne, a cały pro-| województwo białostockie i tarno- 
gram kolarski można bez więk-| 
szych trudności ułożyć na podsta- | larze, sekcje, a nawet kluby cykli- 
wie zeszłorocznych sprawozdań. |stów. Prżyciągnięcie tych klubów 

Stan taki świadczy z jednej stro-| i zainteresowanie ich sprawami o- 
ny o tworzącym się powoli „że-| gólnopolskiego związku to 
laznym repertuarze* kolarstwa, | wdzięczne pole pracy obecnego za- 
który zawsze jest podstawą roz-| rządu. 

woju sportu i pracy treningowej) Najpiękniejszy bieg szosowy w 
zawodników, z drugiej jednak stro | Polsce, wyścig wspinaczy — mi- 
ny takie skostnienie i zamknięcie | strzostwo górskie — rozegrany z0- 
się w powtarzających się z roku na 
rok biegach dowodzi braku inicja- | 
tywy i pomysłowości klubów ko- 
Jarskich. 

Kalendarz imprez szosowych, za 
twierdzonych przez ZPTK, zawie- 
ra 23 wyścigi, przeważnie dobrze 


pomor- 


polskie, chociaż i tam istnieją ko-| 


syczne polskie Paryż — Bordeaux, 
wyścig Kraków—Lwów (325 klm). 
Spodziewać się 


stanie jak zwykle na trasie Kra- 
ków —Żakopane (120 klm.) w dniu 
16 lipca. W przeciwieństwie do 
wszystkich pozostałych imprez mi- 
strzewskich start jest jednoczesny. 
Interesującą zapowiedź znaidu- 
jemy przy mieinteresującym biegu 
o puhar fabryki Wolbrom na trasie 
130 klm., biegnącej z Wolbromia 
do Sosnowca, Katowic i z powro- 
tem. Bieg ten (13 lipca), jak zapo- 
wiada oficjalny kalendarz ZPTK., 
będzie filniowany przez całą dro- 
BG. 
| Tego samego dnia odbędzie się 
najdłuższy bieg jednoetapowy, kla» 


nieważ zeszłoroczny rekord Ste- 
fańskiego ustanowiony został w 
czasie jazdy nocnej. 

Mistrzostwo szosowe Polski (200 
klm.) odbędzie się 20 lipca w Kra- 
kowie, jednocześnie z zapoczątko- 
wanym w roku poprzednim bie- 
giem „llustr. Kuriera Codzienne- 
go*. Trasa mistrzostwa Polski pro- 
wadzić będzie przez Kraków, Oj- 
ców, Katowice, z powrotem do 
Krakowa. Start zawodników co 2 


znane wszystkim sympatykom ko- 


larstwa. 


Po nieodzownej uwerturze w po- 


staci defilady drobnych biegów 


otwarcia sezonu I mistrzostw klu- 
bowych pierwszy klasyczny wy- 


ścig odbędzie się dnia 4 maja w 


Warszawie o nagrodę Państw. U- 


rzędu W. F. Bieg odbywa się na 
dystansie 100 klm. w klasyfikacji 
drużynowej,  przyczem zespół 
składa się z 3 zawodników. Tu na- 
leży dodać nawiasem, iż najwy 


Zamieszczaląc poniżej list na- 
szego korespondenta z Pragi, nad- 
mieniamy, że był on pisany w 
chwili, gdy ani Czesi, ani Węgrzy 
nie wiedzieli jeszcze: 1) o odwoła- 
niu wogóle wyjazdu Polaków, 2) 
o wysłaniu w ostatniej chwili kom 
binowanej drużyny, łódzkiej, 3) o 
powierzeniu kierownictwa ponow- 
nie p. Sadłowskiemu. 


Praga, w kwietniu. 
Czyżbyśmy naprawdę w Budapesz- 
cie nie mieli walczyć z Czechami? Tak 


Że brzmi przynajmniej oficjalna uchwała | wglądnięcie 


łać drużyny na czwórniecz do Buda- 
pesztu. Odnośny: komunikat ogłoszono 
w tłuteiszej prasie, precyzuląc krótko 
powody, które Unię do tego kroku zmu 
siły. O decyzii tej zawiadomiono rów- 
nocześnie Węgrów. 

Tak stały rzeczy, gdy udałem się do 
wiceprezesa Unii p. Kroupy, który był 
przewodniczącym wyłonionej ad hoc 
komisji „śledczej“. Prosiłem o informa- 
cie dla „Przeglądu Sportowego". 
P. Kroupa wziął sprawę bardzo poważ 
nie. Pozwolił soble na zlamanie „ta- 
jemnicy urzędowej“ i zezwolił mi na 
w  miaterjał, uzyskany 


szy czas skończyć z trzyosobowe- | Czechosłowackiej Unii bokserskiej, po- | przez komisję, ponadto przewertował 


mi „drużynami*. 


Wszystkie inne | wzięta na ostatniem posiedzeniu zarzą- | ze mną od deski do deski międzynaro- 


sporty w dążeniu do rozszerzenia du, a pierwotny swój zamiar niejeciia- | dowe przepisy, celem wyjaśnienia draż 


swych podstaw organizują zespoły 
złożone z dziesięciu i więcej za- 
wodników, a kolarstwo nie wyszło 
Jeszcze poza ramy klasycznego 
trójkąta. 

Szeroki powiew wielkiego sezo- 
nu przynosi ze sobą dopiero 105 
klm. bieg „Expressu Porannego", 
wyznaczony na 25 maja,—wiosenny 
sprawdzian formy czołowych za- 
wodników z całej Polski. Świetna 
lista konkurentów, nagrody i orga- 
ntzacja przyczyniają się do skupie- 
nia na tej właśnie próbie uwagi 
melomanów kolarstwa. Zwycięzca 
biegu „Expressu Porannego" ma 
zapewnioną opinię zawodnika o 
dużej przyszłości. Tego saniego 
dnia odbędzie się bieg kolarski na- 
przełaj (cyclopedestre) naokoło 
Lwowa o nagrody Ateneum. 

W ciągu miesiąca poprzedzają- 

mistrzostwa wojewódzkie ro- 

krany zostanie szereg biegów w 
Warszawie, Lwowie, Sosnowcu, 
Łodzi, Przemyślu i Nisku o zna- 
czeniu lokalnem. Dopiero 22 czerw 
ca rozpoczyna się sezon oficjalny 
biegami o mistrzostwo woje- 
wództw. Tego dnia odbędą się 100 
klm. wyścigi o tytuł najlepszego 


_ kolarza jednocześnie w wojewódz- 


twie warszawskiem, krakowskiem, 
łódzkiem, kieleckiem, poznańskiem 


| ga, jaką obrali Czesi: 


 tyczny stan rzeczy i gdzie każdy czło- 
| wiek, który miał cośkolwiek do powie- 
{dzenia w sprawie zawodów Polska — 
: Czechosłowacja zeznania swe złożone 
i wobec trzech członków komisji, osobi- 


| nia wogóle do Budapesztu zmienili Cze 
si Jedynie dzięki osobistej interwencji 
wiceprezesa węgierskiego związku bok 
serskiego p. Kankowskiego, no i w nie- 
małej mierze dzięki akcji „Przeglądu 
Sportowego". 

Abstrahując od kilku dotychczas nie 
wyjaśnionych punktów, które stanowią 
właśnie podstawę sporu między PZB 
i Unią czechosłowacką, co do jednego 
musimy się chyba wszyscy zgodzić: 
sposób, w jaki Polski Związek Bokser- 
ski, przyznawszy sobie sam w kraju 
zwycięstwo 12:4. przeszedł do porząd- 
ku dziennego nad meczem, którego wy 


katnie mówiąc, wręcz niezwykły. 
Tembardziej ciekawa jest więc dro- 


jka brzmiał w Pradze 8:8, jest, deli- 


Na wniosek p. 
Kroupy, wiceprezesa Unjł, wyłoniona 
została specialna komisja, która miała 
za zadanie protokularnie stwierdzić fak 


ście następnie podpisywał. 

Nie wchodząc w ocenę faktycznej 
wartości I celowości pracy tej komisji, 
stwierdzić należy, że był to krok rów- 
nie oryginalny, jak i fair. Czesi bo- 
wiem postąpili tak z własnej iniciaty- 
wy, nie wiedząc jeszcze nic o proteście 
PZB do FIB-y. 

Na podstawie zeznań, zdobytych dro 
ga wspomnianej komisji, uchwaliła na- 
stępnie Czechosłowacka Unia bokser- 
ska zerwać stosunki z PZB i nie wysy- 


Ad. 1) — odnośni panowie stwierdzi- 
| 


liwej sprawy podwójnego ważenia. 
Rezultat? 


li jeszcze raz, że Forlański i Stępniak 
mieli dwukrotnie nadwagę, że p. Sa- 
dłowskiego oficjalnie przed meczem 
powiadomiono, iż ważenie odbędzie się; 
na godzinę przed rozpoczęciem zawo- ! 
dów, na co się on zgodził, że Arski i. 
Wystrach zachowywali się przy waże- | 
niu niesportowo, chcąc „pomagać“ wa-! 
dze przez rozmaite tricki, przeciw cze- 
mu zastrzegł się kategorycznie na miej 
scu czeski kapitan związkowy p. Do- 
narys, że p. Sadłowski, zapytany 0Sso- 
biście przez p. Kroupę, co będzie z wal 
ką Stępniak — Dvorzak (obaj mieli 
nadwagę) odpowiedział mu... że go nie 
zna it. d. it d. 

Ad. 2) — okazało się naturalnie, że 
przepisy międzynarodowe nie przewi- 
dują ważenia na 8 godzin przed wal- 
ką, iak twierdził p. Sadłowski, ani tem 


Przeciwko budowie drogi kołowej na / 
Hel — zgłosiła sprzeciw Państw. Rada | 
Ochrony Przyrody. Niebywałe! Gdy- 
by słuchano tego rodzatu glosów, Poł- 
ska przedstawiałaby się zawsze lak ia- 
kieś Pikutkowo: prvmitvw, brak urzą- 


it jestem przekonany. 


mniej już możliwości ponownego wa- 
żenia się w razie nadwagi, jak twier- 
dził znowu p. Sadłowski. 

Milczałem. Trudno bowiem było wo- 
hec takich okoliczności mówić coś o bra 
kach w przyjęciu naszych zawodników 
i ich zakwaterowaniu, czy o zdenerwo 
wamym pono tonie w jakim Czesi miali 
w czasie wieczornego ważenia i w cią- 
gu rozlicznych zatargów | konierencyj 
na meczu samym przemawiać. 

— Widzi pan— ciagnąt dałei p. Krou 
pa. takoy zgadujac me mvśli — to była 
dziocinaada z. tem ważeniem i nie trud- 
no się było zdenerwować. Zgodziħiś- 
my się na ważeńe w południe, chcie- 
liny ostatecznie ważyć wszystkich 


należy dalszego | cza. Organizacja spoczywa w Tę- 
obniżenia czasu tych zawodów, po| kach okręgu krakowskiego. 


załatwić zatarg z Czechami! 


P. Zw. Bokserski musi wznieść sie ponad politykę grymasów i dziecinnady 


jeszcze raz wieczorem. działaląc w koń: 


«u pod terorom wrost. zważyliśimy po 
nownie tylko Forlańskieco I Steępniaka. 
Pomijam już fakt, że Polacy spóźnił 
wię o pół godziny. 

Jedynym punktem, gdzie byliśmy skłon 
wi do ustępstw, była snrawa Stępniaka 
że z tych dwu 


| punktów Dvorzaka zrezymnowalihyśniy, 


Ale 7 tak jesteśmy w porzadku. Po 
niczwykicń bowiem odpowiedzi, iaka o- 
trzymaliśmy od p. Sadłowskiego. posła- 
łom doń joszcze kilku nanów w tei spra 
wie. Którym wasz kapitan związkowy 
odpowiedział, że — rozstrzygnie o tem 
po wałce. 

Wogółe odniosłem wrażenie. 2¢ Po- 
lacy postępują tak, iak gdyby szło 0 


imeres handlowy, a nie o sport. Dla 
ikrstracji maly epizod: Polacy przy- 
wicźh dla nas puhar i zapomnieli go 


wziąć z sobą na mecz. To się może 
każdemu zdarzyć. Smuknieiszym był 
jednak już koniec. Po wvicźdzle wa- 
szej reprezentacji z Pragi  zatelefono- 


wały nast. marki: Fiat, Salmson, Amil- 
car, Ralły, Derby, Maserati, z pośród 
cięższych wozów: Alfa-Romeo, O. M. 
Bugatti, Fiat, Maserati, Lancia, Italia, 
Chrysler, Morcedes. Jordan i Ceirano. 

Kaye-Don rezygnuje z dalszych prób 


=- Reminiscencje krakowskie 
Po meczach Wisła - Garbarnia i Cracovia - Wacker 


dzeń cywilizacyimo-kulturalnvch. A ko- | pobicia rekordu szybkości na „Silver 
lej? Jak mostiśmv dopuścić do wprowa | Bullet". Kaye Don próbował ponownie 
dzenia na: półwyseo hełskė texo „piekiel | na innym odcinku plaży Daytona, przy 
nego” instrumentu? Czyż nie przydem- | sprzyjających warunkach atmosferycz- 
niej mieć nietknięty cichy, swojski, bru | nych przekroczyć 372 km. m. (rekord 


= rzędzie naszych najwybitniejszych pil- 


swej pierwotnej formy, 


_' ostatnim meczu skonstatować i zagar- 


czom krakowskim zwolnienia 
-kowskiego. prezes K. O. Z. L. A. zo- 
= stał przeniesiony w stan spoczynku, 


= cia sportowego, któremu oddał wiel- 
- kie usługi. 


„Koźmin jest typem naszewo przecięt- 
nię dobrego bramkarza, Wadą jego 
jest fałszywe obliczanie wybiegów. — 
Tak było na meczu z Wartą i Garbar- 
nią | w obu wypadkach błąd Koźmina 
przyprawił drużynę Wisły o utratę 
bramki. 

_ Do najlepszych obrońców Polski za- 
liczyć należy bezsprzecznie Pychow- 
skiego. Nadzwyczajny spokój, wielka 
rutyna w bojach, świetne pociągnięcia 
taktyczne przy pewnym i celowym wy 
kopic, to zalety Które stawiają tego 
nader sympatycznego sportowca w 


karzy. 

Linje tylne Wisły znajdują się w for- 
mie mistrzowskiej. Znakomita pomoc i 
dobra obrona, obok niezłego bramka- 
rza, dają Wiśle pierwsze szanse do 
zdobycia mistrzostwa Ligi i w obecnym 
roku. Niestety atak nie dostraja się do 
reszty drużyny i wady tej linji są ra- 
żące. Rewman zdaje się przekroczył 
swój punkt kulminacyjny, Adamek od 
czasu złamania nogi nie powrócił do 
Balcera prze- 
boje są znane į silnie pilnowane przez 
przeciwników, zaś Lubowieckiemu mi- 
mo dobrej techniki i dobrego strzału, 
brak jeszcze wagi i siły przebojowej. 
Białym krukiem jest tutaj Czulak, któ- 
rero agresvwności i żywotności za- 
wdzięcza głównie drużyna Wisły — 
mimo faktycznej przewagi w polu — u- 
zyskanie zwycięstwa nad Qarbarnią. 

Tank napadu Garbarni, Pazurek, nre 
pokazał dotychczas wiele. Spodzie- 
wać się jednak należy, że ten masyw- 
ny przebołowiec w najbliższym czasie 
formę swoją poprawi. Poprawa bowiem 
całej drużyny Garbarni dała się już na 


nięcia pierwszych punktów wkrótce 0- 
czekiwać należy. 


Mecz Kraków — Bratislava nie doj- 
dzie prawdopodobnie do skutku, gdyż 
P. Z. P. N. nie udzieli najlepszym gra- 


Kapitan Frączkiewicz Lucjan, do- 
tychczasowy kierownik ośrodka kra- 
co spowoduje wycofanie się go z ŻY» 
Kierownikiem ośrodka z0- 
stał na jego miejsce por. Pawiik, zna- 

y i ceniony sportowiec krakowski. 


„pl. Ring został przenicsiony Z zał 
atanowiska 


Brak wytrzymałości Garbarni był na 
ostatnim meczu rażący., W drugiej po- 
łowie gry drużyna nie była w stanie 
przeprowadzić groźniejszego ataku, 
strzały były słabe, a szybkość biegu- 
wa znacznie zmalała. J 

Jak wieikiem zainteresowaniem cie- 
szą się zawody z drużynami *zagra- 
nicznemi dowiódł świąteczny mecz 
Cracovii z wiedeńskim Wackerem. Mi- 
mo ulewnego deszczu boisko otoczone 
było 6-cio tysięcznym tłumem widzów, 
Elta zmiany menu mistrzowskiego 

gi. 

Wiele rozpromienionych oblicz wi- 
dzietiśmy po meczu Cracovia — Wa- 
cker. Ale też było wiele powodów kul 
temu. Przebieg zawodów nader emo- | 
ajonujący, dżentelmeńskie zmaganie się 
dwu dobrych zespołów, no i zwycię | 
stwo lokalnego pupila, były wystar-! 
czające dla wywołania ogólnego zado- | 
wolenia, 

Oslą zainteresowania na meczu Wa- 
cker — Cracovia był mały Horvath. 
Poprzedzała go bowiem sława wiclo- 
krotnego internacjonała, który wy- 
szędłszy z Simmeringu | przebywszy 
twardą szkołę mistrzowskiej drużyny 
Rapidu, wylądował obecnie w Wa- 
ckerze. W Krakowie jednak nie wywo- 
lal on oczckiwanego zachwytu może 
dlatego, że oczekiwano od niego zbyt 
wiele. Niemmiaj jego półwysokie proi 
cyzyjne podania, wspaniałe opanowa- 
nie piłki, ogromna zrwotność I szyb- | 
kość, były dowodem wysokiej klasy 
tego gracza. 

Cracovia przewyższała Swego prze- 
ciwmika ofiarnością i z minuty na minu- 
tę coraz lepiej dostosowy'wała się do 
systemu wiedeńczyków.. Jej świątecz- 
na forma była znakomita. W mistrzo- 
stwie jednak Cracovia tylko w wyjąt- 
kowych wypadkach dochodzi do po- 
dobnej formy. 

Urbanek, prawy pomocnik Wackeru, 
miał wiele roboty z szybkim i ener- 
gicznym w przebojach Rusinkicm. Nie 


dny „zakątek“ przyrody? A osuszanie | 
błot połeskich  Czv to nie szkoda sta- | 
rodawnego krajobrazu d 

Ale dość żartów. Rozumiemy moži- 
wość tworzenia t. zw. rezerwatów natu- 
ry, ułrzynnywanwch w stanie piorwot- 
nym. Jednak na ten luksus na naszem 
waskiem wybrzeżu nie możemy sobie 
pozwolić Mając tysiące kliometrów 
wybrzeża — moglibyśmy nad tą sprawą 
dyskutować. W dzisiejszywn stanie rze 
czy — droga kołowa (samochodowa) 
ma Hel jest konieczna nietyfiko ze wzglę 
dów ekonomńcznvch. lecz równicż kra- 
joznawczych i sportowych. 


Włoski wyścię tysiącmilowy, prowa- 
dzący z Brescii przez Bołonię, Floren- 
cię, Sienne do Rzymu, skąd przez An- 
konç, Trevio, Vorone z powrotem do 
Brescia (1018 mil — 1729 kan.), zakoń- 
czył się zwycięstwem Nuvolari'ego na 
„AlasRomeo* (21), który przebył tra- 
sę w 16 g. 18 m. 51 sek, osiągając | 
przeciętną szybkość: 99'778 km. Zgło- 
szonych było 143 jeźdźców ;startowa- 
ło 132; ukończyło wyścig 73. co świed. 
czy, iż zawody nie należały do łatwych. 
Popularny kierowca wloski, Arcangeli 
na „Maserati” (21), musiał wycodać się 
z powodu pęknięcia głowicy jednego 
z cylindrów.. Osiągnął on rekordowy 
czas z Brescia do Rzymu (zgórą 600 
kiometrów) — przec. 137 km. g. W 
drugiej części wyścigu prowadził Var- 


|zi 98 km. 160 przec.; 3<i Campari na 


„Alfa-Romeo“ (96 kmg. przec.): 4-ty 
Ghersi na „Alfa-Romeo“ (95'600 kmg. 
przec.); 5-ty Bassi na „O. M.“ (khasa 
„niedoświadczonych“), (95'300 kmg.): 
-ty Caracciola, Niemiec, zeszłoroczny 
triwmfator T. T. w Anclii (95 kmg.). Z 
lżejszych wozów (do 1100 cc), starto- 


Segrave'a). Jednakowoż wypukłości 
terenu utrudniały zadanie. W kierunku 
południowym plaży „Silver Bullet" 
osiągnął szybkość: 308 kmg.: w powrot 
nej drodze 250 kn. Podczas nastop- 
nej próby: w kier. półn. 170 king. (1), 
w odwrotu. 280 kmg. Wobec stwier- 
dzenia wadliwości w  kompresorach 
świetny kierowca angielski postano- 
wił zawiesić próby. 

400 zawodników obcjinuie lista zgło- 
szeń do wielkich zawodów samochodo- 
wych 4 motocyklowych z Londynu do 
Lands End. 

Raid alpejski, organizowany przez 
Austrjacki Klub Automobil.. odbędzie 
się w polowie czerwca i obejmować 
będzie następującą trasę: Wiedeń, 
Linz, Klagemfurt, Graz, Körmend, Ken- 
thely, Szekes Fehervar, Budapeszt. 

Na specjalnie skonstruowanym mo- 
tocyklu przez angielską fabrykę „O. E. 
C.“ chcą Anglicy pobić rekord szyb- 
kości Henne'go. Posiada on 2 cy- 
lmdryv z kompresorem. (Jap. 990cc), 
chłodzone powietrzem. Budowa jest ty- 
pu konserwatywnego (napęd dwu-lań- 
ouchowy), kierownica należy do syste- 
mu „duplex-steering" (specj. O. E. C.), 
przypominającego system samochodo- 

Szczególnie bogaty w imprezy Samo- 
chodowe i motocyklowe będzie dzień 
4-go maja. W dniu tym odhędą się 
pierwsze w tym sezonie zawody A. P.: 
konkurs na zuzycie paliwa, raid moto- 
cyktowy dokoła woj. warszawskiezo, 
lwowskiego i poznańskiego. Zagrani- 
cą — słynny wyście samochodowy pod 
Targa Florio na Sycviji. 

„Tour de France* samochodowy i 
motocyklowy rozpoczął: się dn. l%=%0 
kwietnia } trwać będzie do 4-go maja. 


ROWERY z marką „ŁUCZNIK” 


Największa fabryka rowerów w Pol- | 
sce, mieszcząca się w Radomiu, zdo- 


brze wyszkolonemu personelowi robot- 
niczemu, używaniu pierwszorzędnej 


mogąc go zahamować, często używał | była sobie w stosunkowo krótkim cza- jakości surowców, — zdołała w krót- 
środków niedozwotonych. Jeden z jemo | sie olbrzymią popularność, a rowery |kim czasie wypuścić na rynek polski 


fouli, popełniony  tącznie z  Haus-| 
wirthem, -przysporzył Cracovii rzut 
karny i cenne zwycięstwo. 

Plęć bezpośrednich rzutów rożnych 
uzyskała w drugjej połowie Oracovia, 
nie mogąc jednak żadnogo wykorzy- 
stać. Rzuty te wykazują jednak, że pod 
bramką Wackeru było w tym okresie 
nader gorąco, kiedy goście bronić się 
musieli wykopem niłek poza własną li- 
nę autowa. £ 
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z marką „Łucznik“ cieszą się dużem 
wzięciem. Fabryka ta, należąca do 
Państwowych Wytwórni Uzbrojenia, 
posiada najbardziej precyzyjne I udo- 
skonalone maszyny, nowocześnie urzą- 
dzone zakłady doświadczalne i labora- 
torja. Produkcja rowerów należy do 
jednci z trudniejszych gałęzi przemy- 
słu. gdyż wymaga ulezwykieł precy- 
zylności i solidności w wykonaniu, mi- 
mo to fabryka radomska, zawdzięcza- 
jąc nowoczesuymm urządzeniom, do- 


idealnie dostosowane do naszych dróg 
rowery, trwałością przewyższające 
wszystkie typy rowerów zagranicz- 
nych. Nic więc dziwnego, że już w 
bieżącym roku naogół daje się zauwa- 
żyć wybitną przewagę rowerów mar- 
ki „Łucznik“ i, jeżeli celem przemysłu 
polskiego jest gospodarcze uniezależ- 
nienle Polski od zagranicy, to mieimy 
nadzieję, że w dziedzinie przemysłu 
rowerowego cel ten zostanie już w 
krótkim czasie osiągnięty, 


dniu odbędzie się cyclopedestre © 
mistrzostwo Polski w Warszawie, 
a w tydzień później szosowy bieg 
zamknięcia sezonu, Brześć —War- 

Dalsza część kalendarza nie za- szawa (240 klm.). YE: 
wiera już ani jednej klasycznej in-| W tegorocznym rozkładzie im- 
prezy. Dwa biegi krakowskie (mi-' prez razi mała aktywność Pozna. 
strzostwo Krakowa i puhar fabry- | nia, Łodzi i Śląska. Znikł ciekawy 
ki Marko), drużynowy bieg Skry | bieg Łódź — Poznań, nie widzimy 
warszawskiej i również drużyno- |ani jednej szerszej imprezy klu- 
wy bieg ŁKS (Łódź) nie można, bów śląskich. ZPTK winien nie o- 
nazwać ani imprezami ogólnopol- | graniczając się do suchego zarejc- 
skiemi, ani klasycznemi. Aż do 28| strowania zgłoszonych zawodów, 
września czyli przez 2 miesiące nie | domagać się od okręgów pracy, U 
mamy w terminarzu żadnego po-|dzielać im wskazówek oraz kone 
ważnego biegu. Dopiero w tym |trolować zamierzenia. 3 

Dobrze pracuje Kraków i Lwów. 
Warszawa pozostała na miejscu 
zajętem w latach ubiegłych, ao 
innych okręgach wogóle poważnie 
mówić nie można. 

Najważniejsza szosowa impreza 
sezonu, Ill Bieg Dookoła Polski, 


minuty. Profil trasy częściowo zó- | 
rzysty, okolica bardze malowni=| 


wał nam porter: á 
że Polacy zostawili dla nas w hotelu 
puhar i powiedzieli, że możemy go $0- 
bie tam odebrać. 
Jasne, że pular ten zdeponowaliśmy— 


w konsulacie polskim w Pradze. To by 
la jedyna możliwa odpowiedź 
%* 
— Jakie są widoki na zgodę — py- 
tam — i czy nie dałoby sie coś' zrobić, 


abyście przecież pojechali do Biuxlapesz- 
tu? „Przeglad Sportowv* może tu 
swym wpływem i sla moralną dużo 
zdziałać, 

— Wiem i czytaliśmy go wszyscy po 
zawodach z przyicnwiościa na posiedze 
niu zarządu. Byliśmy zdztwiemi tą bez 
stronnością. na jaką zdobyło sie w tel 
sprawie polskie azasopismo I cieszy nas 
to. O zgodzie nie mówiliśmy wtedy, 
lecz przypuszczam. że Połski Związek 
Bokserski musiafby wytłumaczyć | u- 
sprawiedlimić się za krok owvch przed 
stawicieli, a równocześnie musiałby od- 
wołać swój protest do F. I. B., o któ- 
rym dowiedziełśmy się dopiero z ga- 
zet | co bardzo niemile nas dotknęło. 

Jeśli chcieliście iuż poskarżyć się na 

jakieś krzywdy. które sie wam w Pra- 
dze pono staty. to pnrzadewszystkieen na 
leżało wnieść protest chvba do naszej 
Umi i nam o waszych żałach napisać. 
— A Budapeszt? 
Będę się jeszcze starał namówić mych 
kolegów w zarzadzie Unii. abyśmy prze 
cicż wysłak drużynę nasze do Werier. 
Przyrzekam panu Że zrobie. co mogę; 
dużo nadziei jednak nie mam. 


* 


Węgrzy. lak było do przewidzenia, 
zrobili wielki ruch, otrzymawszy list z 
zapowiedzią wycofania drużymy, a p. 
Krodpa również nie oróżnował -Czesi 
ladą wiec do Budapesztu. 

Zastnzogh się iednak kategorycznie, 
że z Połską nie będa wałczyć I Wegrzy 
się na to zgodzili. W tych warunkach. 
kto wie, czy mie byloby lepiej. gdyby 
nasi sąsiedzi doprawdv nie jechałi. Bẹ- 
dzie bowiem z tego miedzynarodowy 
skandal! | dużo stawy mie przysporzy 
nain to z pewnością. Pan Sadłowski i 
Lenn działali zapewne w Pradze w jak 
nailepszej wierze I z pewnością lak nai 
lepiej też chcieli. Niemniet przeto całe 
szczęście. że w Budapeszcie tym razem 
Ich nie bedzie. 

4. Roha. 
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nie znajduje się w kalendarzu ofi- 
cjalnym. Sfery miarodajne tłuma- 
czą fakt ten niedopatrzeniem. Są- 
dzimy jednak że raczej zawiniło tu 
spóźnione: zgłoszenie zawodów, niż 
przeoczenie, które byłoby -w tych 
warunkach poprostu śmieszne. | 

Bieg Dookoła Polski organizuje 
w tym roku .WTC samodzielnie. 
Szczegóły wyłaniają się dopiero 
z mglistych projektów. 

Kalendarzyk zawodów W. T.C. 
przewiduje termin biegu między 3 
a 17 sierpnia r.b. W wykazie Z.P, 
T. K. w tym czasie tylko przezor= 
nie pozostawiono lukę. Dystans 
biegu nie odbiegnie prawdopodob- 
nie znacznie od zeszłorocznego: 
2500 klm. w 10—12 etapach. 

Jak nas informuja. projektowane 
jest wytyczenie trasy biegu w. 
kształcie gigantycznej ósemki, któ 
ra jednym końcem oprze się o Bał- 
tyk, a drugim o Kraków i Lwów; 
związanie tych pętlic przypadnie 
Warszawie. 

W ten sposób szczęśliwie został- 
by rozwiązany problem  obięcia 
Biegiem dużej powierzchni kraju 
oraz trudne zagadnienie finansowe; 
bowiem dwukrotny przejazd ucze» 
stników Tour de Pologne przeź 
stolicę oznacza przecież dwa przee 
pełnione komplety na Dynasach. 

Ostatnia uchwała walnego zes 
brania ZPTK dotyka Bieg dość bo- 
leśnie, zezwalając jedynie na start 
kolarzy z. ukończonym 21 rokiem 
życia przy dopuszczeniu poprzed- 
nich uczestników. W praktyce de= 
cyzja ta o tyle jest zbyt ostra. że 
przesuwa ze wzgłędu na służbę 
wojskową cenzus wieku do 23 lat, 
racjonalniej więc może byłoby żąs 
dać od zawodników wyłegitymo= 
wania się 20-letnią metryką. 

Ale te rzeczy są do naprawienia 
dopiero na przyszłem walnem zee 
braniu... lub też na zebraniu nada 
zwyczajnem, na które się zanosi. 

J. Erdman. 


R pae E my e | 
Przed sezonem pływackim 


Kapitan sportowy PZP, p. Semadeni 
wyzniaczył listę zawodników. orzewi- 
dzianych w roku bieżącym do składu 
reprezentacji Polski. Tak więc wśród 
panów w stylu dowolnym figurują: Bo- 
cheński (AZS). Kot (Crac.). Szrajbmam 
(ŻASS), Rouppert (Crac), Matysiak 
(AZS). Słeńkowski (Crac.). Haltor (S 
.L. A.); w stylu klasycznym: Kapu- 
tek (SKLA), Jurkowski (Polomla), Pau- 
ly (Ćrac.), Nowak (Siemianowice); w 


pływaniu nawznak; Karliczęk (EKS). 
Trytko (Crac.), Ziembicki (Grac.); w 
skokach: Maerz (Gisz.). Sieńkowski 


(Crac.), Remiszewski i Wvsiekirski (A. 
Z. S) i Starkopf (Mak.. War.), 

Wśród pań fista obeimuie w stylu do- 
wobnym: Raszdoriówne (SKLA), Nowa 
kównę (Crac.). Schrnidtówne  (Gisz.), 
Iżycką (niestow.), Tomaszowską | Tra- 
tową (AZS). Szczerbównę (Pogoń) i 
Schónfełdówne (Mak. Kr.). W stytu 
klasycznym jako kandydatki figwrują: 
Reicherówna (Hakoah). Jarkuliszówna 
(SKLA), Kaizerówna I Fetzówmą (Gisz.). 


'Mchterówna (Hak.) i Morawska (Orzeł). 


W pływaniu nawznak na  pierwszem 
miejscu znajdują się: Nowakówna, Kaj- 
zerówna i Reicherówna. W skokach 
mamy obsadę Pat- "aedini, bo zlo- 
żoną tylko ze Schratakówny (BBSV) do 
wieży | trampoliny, Schliesinrerówny 
(Crac) do trampoliny | Limdnerówny 
(Gisz.) do wieży. Brak więc zupelnie 
rezerw, 

Drużyna water-polo uleznie zapewne 
pewnym nieznacznym zmianom w po- 
równaniu z rokiem zeszłwm. Z dotych 
czasowych graczy  reprezentacyjnvch 
straci zapewne w niel mieisce Schön- 
fck, a jako mowy przewidziany Jest 
Lówinger z Hakoahu. Lista kapitana 
sportowego obelmuje miec mazwłska: 
Porańskiego. Rittermamna IT i Sotdinze- 
ra ll z Makabi. Kratochwik I Lewtokie- 
to z AZS, Warsz.. Lówineena | Bracie- 
iowskiego z Hakoahu. Nańwiekszą na- 
dzieję na poprawę formy żywić należy 
co do Braciejowskieco, który vezez całą 
znnę grał w Wiedmiu. Gdwvbv Bocheń- 
ski nie był przemeczonv pływaniem. 
WATY, też wydatnie naszą drużynę za- 
silić, 

Zawodnicy. przewidziani do repre- 
zentacii będą ograniczeni w prawie 
startowania w zawodach, zarówno co 
do wyboru konkurencji, jak i co do 
liczby startów. 

Jest rzeczą iasną. że większość z po- 
śród wymienionej listy nie znajdzie dla 
slebie miejsca w drużynie. jak również 
i to, że mogą do nief trafić zawodnicy 
dziś zupeluie nie brani w rachubę. 
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Ruch na wszystkich frontach 


Cracovia będzie tego roku dla AZS-u 
bardzo groźnym rywalem w walce a 
drużynowe mistrzostwo Polski, i na- 
grodę, jaka będzie do niego przywią= 
zana. Choć bowiem w roku zeszłym 
miała ona zaledwie 120 punktów wobea 
241 AZS-u, jednak od tel chwilł przys 
był do jei szeregów Kot, a z nim ras 
zem szanse zwycięstwa. a co zatem 
idzie, i chęć do walki. Kot daje bowiem 
nietylko swemu klubowi dobre wyni= 
ki na 400 i 1500 m., ale w razie potrze- 
by walki o punkty, może startować na 
100 m. nawznak, może pływać na 5000 
m., gdzie nikt nie może mu nawet w 
najmniejszym stopniu zagrażać, i 
wreszcie wzmacnia drużynę water-po= 
lo. Nadewszystko zaś łącznie z Sieńs 
kowskim i wspaniale rozwijającym się 
Rouppertem, stanowią oni świetny 
trzon sztafety 4 x 200 m.. w której Cra 
covia jest dziś najpoważniejszym kane 
dydatem do nagrody prof. Bartla. 


Wszystko to razem, łącznie z punk= 
tami zdobywanemi przez Sieńkowskie= 
go w skokach i setce, przez Schlesin= 
gerównę na trampolinie, przez Nowa» 
kównę na 100 m. nawznak i dowolnym, 
przez Paulego, Złembickiego. sztafetę 
pań I in. dać może sume punktów, do- 
stateczną do zwycięstwa. 


Tegoroczne mistrzostwa Polski w 
water-polo zapowiadają się jaknajle= 
piel. Wobec skrócenia kalendarza mię- 
dzynarodowego, turniej odbędzie się 
wcześniej niż zwykle, jeszcze w sierp- 
niu, więc najgroźniejszy wróg dotych= 
czasowych mistrzostw — zimma wo. 
da — będzie pokonany. Pozatem, wo« 
bec rozdziału Śląska na dwa okręgi, 
liczyć się należy z liczną obsadą tura 
nieju, oczywiście, o ile będzie on zor« 
ganizowany na Śląsku lub w Krakowie. 
Napewno wezmą w nim udział trzel 
zwycięzcy zeszłoroczni, t. j. Makabi 
(Kraków), AZS (Warszawa) į Hakoah 
blelski. Oprócz tego pewny wydaje się 
także udział Cracovii I S. C. Cieszyna, 
jako drugich w swoich okręgach, dalej 
mistrza Górnego Śląska | mistrza Po- 
znania. Ewentualny przyjazd lwow« 
skiej Pogoni, lub drugiej drużyny war 
szawskiej. oznaczałby wypelnienie licz 
by uczestników turnieju da przepiso- 
wej liczby ośmiu. czego dotąd nigdy 
eszcze nie było. Oczywiście niemożli« 
we byłoby osiagniecie takiego powo- 
dzenia. gdyby turniej odbywał się w 
Warszawie: stanęłyby temu bowiem 
na yw względy natury finan 
sow 


- 
- 


PRZEGLĄD SPORTOWY! Sobota. 26 Kwietnia 1930 roktt- — 


Edoar 


do Garzena-o pięściarzach Łodzi 


Karjera Włocha. Wrażenia z Polski. Seweryniak i Stibbe. Skandaliczna opieszałość P. Z. B. 


Fdoardo Garzena — trener Pol-| i 
Bokserskiego, | Włoch w wadze lekkiej — to ucz- 


skiego Związku 
przebywający obecnie w Łodzi, w 
najbliższym czasie rozpoczyna 
pracę w stolicy. Nie od rzeczy te- 
dy będzie przedstawić  czytelni- 
kom „Przeglądu Sportowego“ te- 
go nader miłego człowieka, spor- 
towca w pełnem tego słowa zna- 
czeniu i doskonałego  pięściarza, 
pod którego kierunkiem pięściarze 
łódzcy wiele skorzystali. 

P. Garzena liczy lat 29, urodził 
się w Turynie, stale mieszka w Me 
diolanie, gdzie pozostawił żonę i 
synka. Karjerę bokserską rozpo- 
czął w roku 1916 w wadze muszej, 
stając do mistrzostw szwajcar- 
skich; p. Garzena ukończył szkołę 


«mu obecnego. 


średniej, _ Lacatelli — mistrz 


niowie Garzeny. x b. gniewają. 

P. Garzena poznał polskich bok- 
serów jedynie w Łodzi. Uważa że 
Polacy przedstawiają materjał b. 


znalazłby sie niejeden kandydat na | bego. 
mistrza o poziomie wszechświato-| , 
wym, gdyby nie brak dyscypliny 
i brak wytrwałości, co w treningu 
bokserskim ma znaczenie pierw- 
Szorzędne. 

— Czy widzi pan jakieś ogólne 
zalety i wady, charakteryzujące 
naszych bokserów? 

— Wielką ich zaletą jest to, że 
często bez żadnego przygotowa- 
nia potrafią stanąć do walki i że 
mimo braku dyscypliny i zmysłu 
solidarności doszli do swego pozio- 


— Jak określiłby pan klasę na- 
szych bokserów? Czy daleko im 
do klasy międzynarodowej? 
> Trudno mi na to panu odpo- 
wiedzieć, gdyż jestem tutaj nau- 
czycielem i wierzę, że niejeden z | 
moich uczniów zrobił poważne po- 
stępy. W ogólności jednak daleko 
jeszcze bokserom łódzkim do kla- 
sv międzynarodowej —- do wido- 
ków powodzenia w zawodach o0- 
limpijskich naprzykład. 

— Jaka jest tedy rada na to, by 
nasi bokserzy awansowali? 

Nasz rozmówca uśmiecha się: 

— Sądzę, że nie powiem panu 
nic nowego: jedyną radą jest pra- 
ca, praca i jeszcze raz praca. Musi 


to być trening regularny, stały ł 
bez ciągłych przerw, które mnie 


— Chciałbym pana prosić o kil- 
ka uwag dotyczących naszych naj- 
ją | lepszych bokserów: mam natural- 
dobry i że niewątpliwie w Polsce | nie na myśli Seweryniaka i Stib- 


wogóle 
łódzkich: 


— Seweryniak awansuje z dnia 
na dzień. Musi jeszcze nauczyć się 
kryć i zmienić grę nóg. Nogi są 
słabą 

pracują na całych sto- 


pach i defekt ten jest tak zakorze- 
niony, że trudno ich od tego od- 
* zwyczaić. 


t REPREZENTACYJNI TENNISIŚCI POLSCY | LAN ` 
Stoją od lewej: Marszewski, Tłoczyński, kapitan związkowy inż. Meyerhoff, Ba drobnych ambicyj i ambi- 
trener Huhn, Maks Stolarow, Jerzy Stolarow. 


Ponadto 


stoi zbyt szeroko na nogach i NE 
to mie może ani dobrze unikać, ani 
też zadawać ciosów, popartych 
ciężarem całego ciała. 

— Stibbe jest doskonałym atle- 
tą, o pięknej muskulaturze. Ma on 
jednak b. dużo braków, które usu- 
nać możnaby jedynie przy usil- 
nym treningu. Niestety Stibbe jest 
rzadkim gościem na mojej sali... 


stroną bokserów 


Seweryniak 


— Chciałbym jeszcze zwrócić 
uwagę wszystkich miłośników 
boksu i wszystkich tych. którym 


dobro boksu polskiego leży na ser- 
cu, na sprawę sekundantów. - Po- 
ziom  sekundantów polskich jest 
niezwykle niski. A trzeba panu 
wiedzieć, że w b. wielu walkach 
wygrana nie jest zasługą boksera, 
lecz jego sekundanta. Trzeba w 
Polsce kształcić ich tak, jak się 
kształci bokserów. Sekundanci tra- 
cą wiele czasu, nigdy nie mają ko- 
lodjum, nie wiedzą co to sole an- 
gielskie, nie mają spirytusu — środ 
kiem uniwersalnym jest jodyna, jo- 
dyna i wyłącznie jodyma. A już nie 
chcę mówić o pewnych zasadach 
higjeny i czystości, których sekun- 
danci powinni bezwzględnie prze- 
strzegać: gąbka zawsze leży nal 


| ziemi, woda jest 
| niemyta... 

Mówimy o władzach związko- 

wych w Łodzi. 

|  — Ci panowie nie mają dość po- 

| słuchu w stowarzyszeniach i klu- 

bach sportowych. Ponadto cały 


cyjek ptzeszkadza im w pracy. Je- 


den kopie dołki pod drugim... _. 

Signor Garzena wzdycha cięf« 
ko... Czuję, że ma coś jeszcze do 
powiedzenia, że się waha, czy nie 
przemilczeć czegoś, œo go wyraże 
nie nęka.. | nagle decyduje się. 
Mówi z wielkim ferworem, czasa- 
mi z gniewem; „sercem gryzie“ 
każde słowo... 

Chodzi o to, że prócz regularnie 
nadsyłanego czeku na gażę, mistrz 
Garzena nie dostaje od P. Z. B. w 
Katowicach żadnego znaku życia. 
Na nic są listy wysyłane nietylko 
do Związku, lecz nawet adresowa- 
ne bezpośrednio do członków za» 
rządu. Na nic pisma obszerne i u- 
przejme, na nic listy lakoniczne i su 
che, na nic teksty polskie, francus 


fi 


10 drużyn ligowych w walce 


Perspektywy, przypuszczenia i możliwości 


Mecz Warta — Warszawian- Warszawie posiadać będzie dla 
ka w Poznaniu teoretycznie jest| drużyny gospodarzy znaczenie 
w stu procentach przesądzony | nieco inne, niż przeciętny mecz 
nnn | COWC, polska ekstraklasa pitkar-! na korzyść gospodarzy. W prak | ligowy. Katastrofalna klęska 1:6 
średnią w Genewie i stąd zna do- | Ska rusza w najbliższą niedzielę tyce „jednak drużyna warszaw- | poniesiona rok temu przez Polo- 
skonale francuski W latach 1916,| d. 27 b. m. do boju niemal. w Ska już niejednokrotnie obalała | nię również w Warszawie tkwi 


A 


s AŻ 
sej ze ME 
VSD CZ 


KOJAC (AMERYKA). 
najlepszy pływak świata w  stylt 
grzbietowym, pobił rekord na 400 mtr. 


Czy fatalna serja klęsk wicemi- 
sirza na meczu tym zostanie 
przerwana, należy mocno po- 
wątpiewać. Boisko Cracovii, po- 
niedziałkowy jej sukces nad 
Wackerem w zestawieniu z trze 


Po przerwie wielkanocnej, w 
czasie której jedynie Wisła z 


EDOARDO GARZENA 
s" o boksie łódzkim i „niezwy= r 
ych stosunkach, panujących w PZB. | Garbarnią walczyły o punkty li- 


mówi 


brudna, a miska 


skie 1 włoskie, na nic nadawanie 


17 i 18 zdobywa Garzena kolejno 
tytuł mistrza Szwajcarii w wa- 
gach koguciej, piórkowej i lekkiej. 
Podczas swej służby wojskowej w 
armji włoskiej, bierze Garzena u- 
dział w Olimpiadzie antwerpskiej 
j, dochodząc do finału w wadze 
piórkowej, zostaje pobity przez 
znakomitego pięściarza francuskie- 
go Fritscha. W roku 1920 w 

złorjj dziej zgobywa Garza 


dowyn: w Oslo: 

W roku 1923 po b. licznych wal- 
kach, przeważnie zakończonych 
zwycięsko, ‘mistrz Garzena prze- 
chodzi do obozu zawodowców, 
zdobywa mistrzostwo wagi lek- 
kiej swego kraju i zachowuje je 
brzez pięć lat z rzędu, t. j. do roku 
1928, nie bacząc na wielką liczbę 
kandydatów i na b. częste walki o 
tytuł. W charakterze mistrza 


mai | krakowską Wisłę, 
strzostwo w turnieju międzywaro-. mistrza Ligi. da,twardej drużyny 


Włoch, Garzena odbywa b. częste | 


podróże: prócz Azji i Stanów Zied- 
noczonych niema takiego kraju, w 
którymby nie walczył. Zna Bra- 
zylię, Argentynę, Egipt, Australię i 
wszystkie prawie kraje Europy. 
Łączną ilość odbytych „walk Sza- 
cuje trener polskiego związku bok- 


komplecie. 

Pięć walk, jakie dnia tego ro- 
zegrane zostaną na boiskach Ło- 
dzi, Poznania, Warszawy, Kra- 
kowa i Lwowa zapowiadają się 
naogół równie mglisto i niecprze- 
widzianie, jak większość odby- 
tych już meczów tegorocznych. 

W Łodzi Ł. K. S. gościć będzie 
Farażki eks- 


orje, *ŻE 
pierwszy 


łódzkiej są już przysłowiowe.. 
Dość powiedzieć, żc w czasie 
trzech lat walk ligowych Wisła 
osiągnęła z łodzianami ujemny 
stosumek punktów 4:8, który w 
latach 1928 — 1929 brzmi już 
wręcz katastrofalnie 1:7. Dwie 
porażki 2:4 i 1:2 pomiesione 
przez zespół krakowski w r. 
1928-ym oraz wyniki 2:2 i 1:4 z 
roku ubiegłego nie zdają się wró- 
żyć krakowianom łatwej pracy 
na boisku Ł. K. S. 

Sytuację na korzyść gospoda- 
rzy poprawia jeszcze fakt, że 0- 
fenzywa gości szwankuje cią- 
gle mocno; nie zdaje się, aby 
żelazne tyły Ł. K. S. ugigły się 


śnie obecnie. 


wymienimy choćby 
zeszłoroczny mecz 
obu „drużyn również w Pozna- 
niu, kiedy to Warta nie -bez tru- 
du zdołała wywalczyć wynik 
remisowy 2:2. Co innego, że do- 
tychczasowa statystyka ligowa 
nie zanotowała ani jedńego zwy. 
cięstwa warszawian nad ml-| 
strzem Ligi, a nicah IE YET ÓŻY ANY. 

fakt taki mógł mieć miejśce wła- 


Spotkanie Polonia — Pogoń w 


Co 


Wis 


najbardziej nawet murowane, te- | niewątpliwie głęboko w pamięci 
gospodarzy, którzy z pewnością 
nie omieszkają wyzyskać każdej 
sytuacji dogodnej do odpowied- 
„niego rewanżu. 

innego, że stary mistrz 
Lwowa dzięki 
bicji i poświęceniu graczy 
zawsze. groźny į nigłatwy do pa 
konimia. 


K raków po niedzielnem derby 
a — Garbarńia przeżyje dru 
gie ich wydanie — mecz Gar- 


barni tym razem z Cracovią. 


ma porażkami ligowemi Garbar- 
ni, nie wróży ostatniej sukcesu. 
Inna sprawa, że zespół ten krzep 
nie z dnia na dzień, a zasilony 
Smoczkiem na środku napadu 
niewątpliwie lada tydzień od- 
najdzie swą formę zesźłoroczną. 
Kto też wie, czy moment ten 
nic. będzie „niał.miejsca „właśni 
już w niedzielnym meczu z Cra- 
covią, dż 03 
Ostatni mecz dnia Czarni — 
Ł. T. S. G. we Lwowie jest spot- 
kaniem, które w historii meczów 
ligowych nie posiada jeszcze 
swej karty. Dłuższa przerwa ło- 
dzian w grach mistrzowskich, 
oraz jedyny dotychczas start 
Czarnych z Cracovią, sytuację 
zaciemniają jeszcze bardziej. 
Jedno jest pewne: benjaminek 
Ligi jest drużyną tak twardą i 
ambitną, że może być groźny 
niewątpliwie dla każdego prže- 
ciwnika. 
„ A że Czarni nie znajdują się 
jeszcze w dobrej formie, więc 
latwo mogą stracić dalsze punk- 
ty mistrzowskie. 


niezwykłej am- 
jest 


tych. listów jako poleconych... Ka- 
towice miłcza zaklęte. 

— A przecież mech pan zroztle 
mie, — mówi Garzena w uniesie= 
niu, zostałem zaangażowany 
przez P. Z. B. w Katowicach. Czy. 
słyszał pan kiedykolwiek takim 
stosunku pracodawcy do praco” 
biorcy, w którymby ten, co płac, 
ami-razu przez” długie miesiące gie 
zapytał się swego spracowi 
mu idzie praca, aby nie zamtere- 
sował się tem, jak ten pracownik 
wywiązuje się ze swych obowiąz= 
ków?... Zwracam się a P. Z. B Z 
szeregiem pytań technicznych —* 
milczenie. Zadaję P. Z. B. pytania 
w  kwestjach organizacyjnych = 
milczenie. Pytam się wreszcie poe 
prostu jak każdy człowiek, który 
pracując, chciałby usłyszeć choć 
jedno słowo pochwały, albo bodaj 
nagany, czy jest zadowolony Z mej 
pracy: i na ten list nie dostaję ant 
słowa. To może człowieka wytrą* 
cić zupełnie z równowagł ł odee 
brać mu wszelką chęć do pracy.. 
Ostatnio zwróciłem się do mojej 
Federacji w Rzymie — nie chcę 
sobie nic mieć do wyrzucenia: ro- 
bię swoje, pracuję uczciwie nad 
memi uczniami, i prócz tego w po- 


i o 400 meczy. g q i 
serskiego na ai jerze pięściar- | przed dobrą formą Czulaka, czy Mecze niedzi c- 47:4 | cie czoła, staram się o odpowiedź 
W catei wem k down i|zapałem Lubowieckiego. Tyimcza- d medzielne prowadzić | ©! "jc. Może dostanę ją via 
skiej był trzy razy knock dow PSWAĄĆ będą: ŁKS — Wisła p. Nawroc- | Z Katowic. 


dwa razy knock out... i 

Zawód trenera rozpoczał Seya 
na w Bazylei jako nauczyciel DOK- 
su w „Towarzystwie Szermierki 4 
Kultury Fizycznej”, następnie Obel 
muje stanowisko trenera w „AKa- 
demji Pugilistycznej Włoskiej W 
Mediolanie, wreszcie jako szczyt 
swej karjery pedagogicznej uwaza 
fakt powierzenia mu przez włoski 
komitet olimpijski treningu druży- 
ny bokserskiej na Olimpiadę W 
Amsterdamie. Trzech z pupilów 
Garzeny uzyskuje tytuł mistrzów 
olimpijskich; są to Tamanini, Or- 
landi i Toscani. Bonaglia — mistrz 


sem napad łódzki może prymi- 
tywny w swej pracy, ale szybki 
l] agresywny zawsze może zna- 
leźć drogę do bramki bronionej 
przez Koźmina i raz jeszcze roz- 
strzygnąć wieloletnie zmagania 
obu klubów na swoją korzyść. 
| 
Pegza, doskonały pomocnik ligowe- 
go zespołd ŁKS-u został na meczu z 
Garbarnią 5:1 tak rozbity, że zdaniem 
lekarzy, nie będzie mógł grać przez 
cztery tygodnie. Utrata Pegzy jest dla 
ŁKS-u niepowetowaną szkodą. 
Kulawiak. będzie w sezonie bieżą- 
cym grać znów w Turystach na pozy- 


CRACOVIA — WACKER 


(WIEDEŃ) 1:0. 


ki z Poznnaia, Warta—Warsza- 
wianką p. Brzeziński z Krako- 
wa, Polonia — Pogoń p. Rut- 
kowski z Krakowa. Cracovia — 
Anią p. Rosenfeld z Biel- 
ska | Czarni — ŁTSG p. Mallow 
z Warszawy. 
a 
Deutschman, lewy pomocnik Pogoni, 
| wstąpił w ub tygodniu w zwiazek mał 
żeński, tak że lima pomocy niebiesko- 
czerwonych składa się obecnie wyłącze 
nie z „żonkosiów". 
„Za wierną służbę”. L. Z. O. P.N. 
poStanowił odznaczyć wszystkich tych 


zym. 
yśl, że nie dostaje odpowiedzi 
z Katowic staje>się poprostu manią 
prześladowczą Garzeny. lle razy, 
go spotkać, nie mówi o niczem 
innem, tylko o tem, że znów Wy- 
słał list polecony i że znów niema 
odpowiedzi. NAM 
Czy na to rzeczywiście niema 
rady? Czy  Garzena, ceniony 
wśród bokserów łódzkich i cieszą- «> 
cy się uznaniem władz tutejszych, 
musi koniecznie pojechać po od- 
powiedź do Katowic, lub czekać 
na list aż z Rzymu, z którego do- 
wie się, że PZB wysyła go do Bu- 


Europy wagi półciężkiej, Bosisio— | cji środkowego napastnika. Chojnacki | Jeden z licznych niebezpiecznych momentów pod bramk 3 3 graczy, którzy bez przerwy przynaj- dapesztu, a miał zamiar wysłać 
i i półś „ei zostanie przesunięty do pomocy. Główkuje słynny Horv: a krakowian. | mniej przez 10 lat brali czwrmy udział AO 
b. mistrz Europy wagi półśredniej 2 f ath. w barwach jednego towarzystwa. do Poznania: 
| W nan a ANESSE GEENA i 
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DRUŻYNA HAKOAHU (WIEDEN) 


i wygrała z Polonią warszawską,, wykazując duże walory. tech- 
"bardzo małą bojowość. Po grze zawodowców wiedeńskich w War- 
stale sie jasne, ich ostatnie mieisce w tabeli mistrzostw  Austrji, 
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na «tarcie plerwszyh w Polsce zawodów na brudnym torze i 
ces). Najżywotnicjszysten klub motocyklowy w Polsce wprowadził do prqs 
gramu sportu ;ołskiego wyścigi któremi pasjonuje sie cała Eurooa 


"=". 


« PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 26 kwietnia 1930 roku 


Przejrzyjmy kalendarzyk najbliższych dni 


Oto co czeka miłośników sportu w różnych dziedzinach 


Hokeiści Warty zadebiwia w spot- |wnictwo ataku obejmie Cybruch, Pa- 
kaniu z wicemistrzem Polski Czarnymi | pierkowski lub Olejniczak. W ostatnim 


Warszawa. Wielkiem zainteresowa- 


W piłce nożnel mistrz Ligi w walce 


niem cieszą się międzynarodowe mecze | o punkty spotka sie z lotna Warszawian 


Legii z węgierską Attilą. W niedzielę | ką 


o godz. 16 na boisku Polonii gospoda- 


Klasa A dobiia iuż do pólłmetka. 


na którym stanie za tvdzicń. Kalonda- 


rze walczyć będą o mistrzostwo Ligi lrzyk niedzielny przewiduie aż tnzy spot 


z lwowską Pogonią. Trzecia drużyna 
warszawska — Warszawianka wyjeż- 
dża do Poznania, gdzie spotka się z 
Wartą. O tych meczach piszemy ob- 
szernie na innem miejscu. , 

Na innych boiskach rozegrane zosta- 
ną w sobotę i niedzielę po tygodniowej 
przerwie dalsze mecze o mistrzostwo 
kl. A. Grają: w sobotę Makabi — Ma- 
rymont (boisko Polonii o godz. 16-ej) 
i Znicz — Gwiazda (boisko Skry godz. 
16). W niedzielę o godz. 16 na boisku 
AZS gospodarze walczą z Legią l-b, 
Skra na swojem boisku z Warszawian 
ką l-b, wreszcie jako przedmecz za- 
wodów ligowych (boisko Polonii o g. 
14) odbędzie się spotkanie Polonia I-b 
— Ruch. Wszystkie mecze poprzedzo- 
ne zostaną przedmeczami o mistrzo- 
stwo rezerw. 

Z imprez kolarskich odbędą się w 
niedzielę o godz. 9 rano w Jabłonnie 
biegi kolarskie (25 i 50 klm.) dla po- 
czątkujących. organizowane przez re- 
dakcję „Stadjonu”* pod nazwą „Pierw- 
szego kroku kolarskiego". Startuje 150 
kolarzy. Równocześnie o godz. 10 od- 
będzie się w Jabłonnie Legionowej wy 
ścig szosowy „otwarcia sezonu“ WTC 
dla zawodników licencjonowanych na 
dystansie 150 kim. 

Na froncie gier sportowych najbliż- 
sza niedziela przyniesie szereg dal- 
szych spotkań o mistrzostwo Warsza- 
wy. Grają: w hazenie AZS — Warsza- 
wianka, Grażyna — Makabi I PIWF— 
Skra; w koszykówce kobiecej: Skra— 
Legja. Warszawianka—Polonia, PIWF 
— AZS; w siatkówce kobiecej: AZS— 
Warszawianka, Makabi—Jutrznia, Po- 
lonia — PIWF, AZS — Makabi, Jutrz- 
nia — Polonia, Warszawianka—PIWF, 
w koszykówce męskiej: AZS — Var- 
sovia, PIWF — Polonia, AZS—YMCA, 
PIWF — Varsovia, wreszcie w słat- 
kówce męskiej grają: Polonia—YMCA, 
AZS — Skra, PIWF — Strzelec. 

Dość skromnie przedstawia się pro- 
gram naibliższych imprez lekkoatletycz 
mych. W niedzielę o godz. 12 na boisku 
AZS w Parku Skaryszewskim nastąpi 
Start drużynowego biegu naprzelaj 
„Wieczonu Warszawskiozo” dła: zrzeszo 
nych I niestowarzyvszonych. W sobotę 
odbędzie się dałszy ciag zawodów we- 
mwnętrznych Makabi. Pozatem w lokału 
Z. Z. odbędzie sie w niedziele dokoń- 
czenie walnego zebrznia Poł. Zw. Lekko 
atlęrycznazo 

Na kortach Lemi w piatek. sobote i 
niedzielę o g. ? ppoł. trening i spotka- 


nia reprezemtacytinych temnisistów pod 
klerumkiem o. Huhna. 
Eliminacvine zawody bokserskie 


erzed spiukaniami Warszawa — Wilno 
s Warszawa — Śląsk odbędą się w so- 
bote dn. 26 b. m. w lokalu Makabi Wal 
md edą nastepujące pary: Borem- 
zkajm (M.) — Goss (Pol). Stamiszew- 
skt (YMCA) — Wrzosek (Pol. An- 
ders (M.) — Działowsti (Pol.), Biren- 
cwaig (M.) — Brzózka (YMCA). Gło- 
wacki (Skra) — Wolski (Pol.), Gar- 
barz (M) — Karpiński (GWS). Oba 
spotkania międzywniastowe odbędą się 
jednego dnia w niedziefe 4 maja. 
Poznań. , Ostania miedzieła kwietnia 


kania miejscowe. Przed południem na 
boisku Sparty grać będą gospodarze z 
Posnanią, na boisku zaś Cegietskiego 
Legia z rezerwami Wartv. Popołudniu 
Cegielski na własnem boisku spotka się 
z Ostrowskim Klubem Sportowym W 
Gnieźnie Stella gościć bedzie Iarociń- 
ską Wiktorię. Sokół i Ostrovia pauzują. 

Zawody motocyklowe Unii (dint 
track), które tak wielkiem powodze- 
mem i zainteresowaniem publiczności 
gieszyły się w ub. mirdzielę., zostaną 
powtórzone na bieżni stadionu miejskie- 
go, co już stanowi swezo rodzaju atrak- 
GI. 

W grach sportowych dalszy ciąg roz- 
grywek koszykówki panów -0 mistrz. 
kl. A: Drukanz — Marcinkowski (o £. 
15-tej), AZS — Warta (zodz. 10-ta). 
Q mistrzostwo hazemy wałczy o g. ll-ej 
Sokół z Wartą. 


na ich boisku o godz, li-tei pnzedpoł. 

Na boisku Sokoła odbedzie się poza- 
tem organizowany przez POZLA bieg 
naprzełai o puhar wedrownv „Kuriera 
Poznańskiego” na dvstansie około 4 
kim. W czasie przerwy pobiegną 2 
sztafety: pań 4x75 i panów 4x400. do 
której AZS wystawia swoja reprezenta- 
cyima drużynę. 

Kolarze Warty otwieraja swój sezon 
międzykłubowym biegiem 25 kim. z wy 
równaniem. Start o godz. 14-ej na 3 
kim. szosy obornickiei 

Lwów. Zespoły ligowe Lwowa cze- 
ka ciężka przeprawa. Pogoń wybiera 
się do Polonii, przyczem szeregi swe 
wzmocni Albańskim. Debjut Jerzew- 
skiego przełożony zostanie na czas pó- 
źniejszy ze względu na kontuzję nogi. 

Czarnych czeka we Lwowie ciężka 
przeprawa z beniaminkiem ligi Ł.T.S.G. 
W składzie ich zajdą pewne zmiany: 
Reyman przejdzie znów na prawego 


łącznika, Sawka na lewego, a kiero-. ma gospodarzy i 


wypadku miejsce Olejniczaka w obro- 
nie zajmie Czyżewski. 

Klasa A ma swoje derby. Będą nie- 
mi zawody Hasmonei z Lechią, których 
wynik nie da się przewidzieć. Pozatem 
zmierzą się jeszcze Pogoń l-b z Ukrai- 
ną oraz Czarni l-b ze Świtezią. W 


Przemyślu gościć będzie u Polonii rze- | 


szowska Resovia, a stryjska Pogoń 
przyjmłe złoczowską Janinę. Pozatem 
toczyć się będzie szereg walk na tere- 
nie klasy B i C. 

Lekkoatletów lwowskich czeka bieg 
naprzełaj o mistrzostwo okręgu. Mi- 
strzem okręgu zostanie jak zwykle Sa- 
waryn, który jest chwilowo bezkonku- 
rencyjny. Również drużynowo naiwię- 
cej szans ma Pogoń, która wystąpi ze 
wszystkimi asami, a więc z Hnatykiem, 
Garncarzem i ewent. Doboszem. 

Łódź. Naibliższa niedziela sportowa 
w Łodzi stać będzie pod znakiem me- 
czu ligowego ŁKS — Wisła. Dobra for- 
przysłowiowe ich 


szczęście do exmistrza Polski, składają 
się na to, że mecz niedzielny oczekiwa- 
ny jest przez łódzki światek sportowy 


wystąpi do gry w najsilniejszym skla- 
dzie. Pegzę zastąpi b. dobry, lecz mniej 
|rutynowany Jagielski. 

| Druga ligowa drużyna 


udaje się do Lwowa w składzie nastę- 
pującym: Falkowski. Wildner, Mikołaj- 
czyk; Winsche, Pogodziński, Wippich: 
Bergman. Voigt.  Królewiecki, Herb- 
streich, Francman. 

O mistrzostwo klasy A okręgu łódz- 
kiego odbędzie się w sobotę jedno spot 
kanie: Widzew — Ł.T.S.Q. l-b. W nie- 
dzielę gralą Ł.K.S. l-b — Orkan, Bieg 
|— Union. Burza — Turyści, P,T.C. — 
Hakoah. Sokół — W.K.S. 


| 


| 


Kolarstwo inauguruje w nadchodzącą 
niedzielę sezon. Dorocznym zwycza- 
jem wszyscy zgrupowani kolarze prze- 


z kolosamem zainteresowaniem. Ł.K.S. | defilują przez miasto do katedry na u- 


roczyste nabożeństwo. Tradycyjny wy 
ścig młodzików, odbywający się w 
dniu otwarcia sezonu. został przełożny 


łódzka — na dzień 4 maja, na znak żałoby po 
(Ł.T.S.G. jedzie w piątek do Lwowa na | zgonie ś. p. Władysława Sierpińskie- 
ciężki mecz z Czarnymi Ł. T. S. G.lgo, zasłużonego działacza i propagato- 


ra kolarstwa. W uroczystości otwarcła 
wezmą udział kolarze dwudziestu oś- 
miu towarzystw kolarskich. dztałają- 
cych na terenie województwa łódz- 
kiego. 

Trzecią wielką próbą łódzkich moto- 
rzystów będzie niedzielny. czwarty 
raid dookoła Łodzi, który zgromadzi 
na starcie rekordową iłość zawodni- 
ków. Trasa raidu wynosi 260 kim. Wy- 


| znaczono 7 punktów kontrolnych: 4 


| W lekkiej atletyce odbędą się zawo-' jawne i 3 tajne. Na przebycie trasy u- 


dy o odznakę Sportową. Zawody te 
| odbędą się na boisku W.K.S-u, a orga- 
R a ich jest Łódzki Ok. Zw. Lek- 
koatletyczny. 


Biuletyn tygodniowy z prowincji 


1 Skład T.K.S.: Sadowski, Jabłoński, | wygrała niezbyt zastużenie. 


Bydgoszcz. Sokół I — Astoria 4:2. 
Sokół w składzie rezerwowym. Bram- 


Wierzchowski, Gumowski Adolf, 


Rut- ı 


Zagłębie Górnicze. Sturm (Bielsko) 


ki uzyskali dla Sokoła: Kosiak Il (3) i| kowski, Dolecki, Kowalski, Zdrojawski, |-- Hakoah 5:4. Wine wysokocyfrowe- 


Neuman (1), dla Astorii — Kledzik i Pa 
włowski z karnego. Sędziował p. 
Zmuda. 

Sokół I — Pe Pe Ge (Grudziądz) 2:7. 
Mecz towarzyski. U gospodarzy za- 
wiodła zupełnie pomoc. Gra w pierw- 
szej połowie wyrównana (2:2), w dru- 
giej goście opanowali w zupełności bo- 
isko i w krótkich odstępach czasu uzy- 
skali 5 bramek. Na wyróżnienie zasłu- 
guje lewy obrońca gości i bramkarz 
Sokoła. Zawody prowadził dobrze p. 
Sokołowski. 

Toruń. W czasia świąt odbyły. się 
tyko jedne zawody piłki nożnej T. K. 
S. 29 — Polonja (Bydgoszcz) 5:2. W 
TKS. dobry Zdrojewski i Wierzchow- 
ski, w Polonji obrońcy i lewy łącznik 
Świątkowski. Sędziował p. Polniaszek. 


Sekcja siatkówki stołecznego AZS zor 
£anizowała mistrzostwa stolicy w 
mixte-double i singlu meskim. przy u- 
dziate zawodników Połonii. AZS 1 iedne 
go z YMCA. W mixte-double. na 11 
par, pierwsze meisce zajęli Wernerówe 
na, Wtrszyłło (AZS), bliac w finale fa- 
worytów Stogowska i Obuchowicza (Po 
ionia) 31:29 i Cegielska Komberzera 
(AZS) 30:24. Parv pokoname rozegra- 
ją jeszcze spotkanie o drugie miejsce. 
W singlu przy udziale 12 konkurentów, 
do finału dosztt: Wirszyłło (AZS), Obu- 
chowioz i Schmidt (Polonia). oraz Sta- 
iewski (YMCA). Zaięcie pnzez Wirszył 
łę pierwszego miejsca zdłaie się nie ude- 
zać wąjtpiiwości, gidwż pakomał on Sta- 
jewskiego 30:18 i Obuolrowicza 30:28. 
Drugie miefsce zaimie prawdopodobnie 
Obuchawicz. który pokonał Stajewskie- 
go 29:21 

Na bardzo piekny $! szcześliwy dla 
propagandy gier pomysł upadła Polo- 
mia, urządzając na dużem boisku po 
meczu Hakoah — Polonia mecz koszy- 
kówki meskiej miedzy zespołami AZS-u 


stać będzie pod znakiem aż pięciu ga- ! PO. Aa A wytsokocyńrowo Po 
slonia 58:26. 


lezi sportów. 


z Górnego Śląska 


Z okazji 10-lecla Śl. Z. O. P. N., któ- 
rego obchód uroczysty został nazna- 
czony na 4 maja, ogłosił zarząd G. Z. 
O. P. N. amnestię dla graczy za prze- 
winienia dyscyplinarne. Amnestja obej- 


' muje zarządzone do dnia 16 kwietnia 


r. b. kary, za wyjątkiem kar nałożo- 


nych przez Wydział Gier I Dyscypliny | 


+. Z. P. N-u. Kary dożywotniej dyskwa 
lifikacjł ulegają skróceniu do 2 lat, li- 
cząc od dnia dyskwalifikacji. 
Kolejowy K. S. zmienił swą nazwę 
na „Kolejowe przysposobienie wojsko- 


Mimo to ostatnio do rozgrywek zno- 
wu nie stanęło parę drużyn. Należy 
mieć nadzieję, że ostatecznie warchol- 
skie zakusy kilku jednostek spełzną na 
niczem, 

Spotkania pięściarskie na G. Śląsku 
przyniosły wyniki następujące: Slavia 
(Ruda) — B. K. S. Siemianowice 12:2. 
Rezerwowy sklad B. K. S. nie mógł 
oprzeć się rutynowanym zawodnikom 
Slavii. 

Naprzód (Lipiny) gościł u siebie 6 
zawodników Herosu bytomskiego. Mło- 


W związku z zawartym kompromi- | dzi pięściarze Naprzodu byli przeciw- 


sem pomiędzy śląskimi „ligowcami* i 
G. Z. O. P. N-em zdawało się, że tak 
bardzo upragniony i pożądany pokój 
nastał powszechnie. 


nikami równorzędnymi i zyskali za- 
szczytne remis. Poszczególne wyniki 
były następujące: w. musza Kokot (N) 


| bije wysoko na punkty Hoffmanna (H), 


Znalazły się jednakowoż fednostki,| w. kogucia Dybała Il — Krautwurst II 


które pokój razi; kilku członków Wydz. 
Gier i Dyscypliny wydało od siebie o- 
dezwę do śląskich klubów, ażeby tę 
ugodę zbojkotowały i do wyznaczo- 


"nych rozgrywek się nie stawiły. Znala- 


zło się też kilka klubów, które wichrzy 
cielom dały posłuch. 

Zarząd oraz W. G. i D. zawiesił w 
czynnościach owych panów, a miano- 
wicie: Szopę, Szustera, Popieca, Ru- 
seckiego I Jedurnego, a klubom, które 
do rozgrywek się nie stawiły, dano 
w. o. 0:3. 


(H) remis, w. piórkowa Rudzki — Hell- 


feldt (H) remis, w. lekka Konieczny — 


Krautwurst I (H) remis, w. półśrednia 
Skolik mimo wyraźnej przewagi pod- 
daje się z powodu kontuzji Lamli (H), 
w. średnia Kurek — Solka (H) remis. 

Plerwsze na Śląsku zawody szer- 
miercze zarganizowane zostały między 
drużyną Ośrodka W. F. i 


fechtmistrza Kozę zwyciężyli w stosun 
ku 14:2, Na pierwszy plan wysunęli się 
bracia Prabuccy. 


Ë! ZWYCIĘSTWO 
W BIEGU 


jak i w każdym sporcie 
zależy przedewszystkiem 
od należytego wyrobienia 
fizycznego. Aby móc 
przejść odpowiedni tre. 
ning, należy dbać o za- 
chowanie zdrowia, a co 
zatam idzie o właściwe 


odżywianie. nieobciążają- 
ce żołądka, łatwostrawne, a dające maximum 
posiłku. 


OVOMALI) 


Wszystkim tym warunkom odpowiada 


Pijcie codziennie na śniadanie filiżankę 


3 


Dr. A. 


| nthi 


OVOMALTINE 


Ona Was wzmocni. 


sprzedaży w aptekach i składach aptecznych 


WANDER S. A., Bern 


Próby i literaturę na żądanie wysyła gratis 
Generalne Przedstawicielstwo na Polskę 


L. Favre, Warszawa, Rymarska 16 


Sokołem z ski. 
Chorzowa. Katowiczanie szkoleni przez czwartek. List Panów otrzymaliśmy w; 


| Glich, Piasecki i Dubowski. Skład Po- 
lonji: Buczkowski, Szmejder, 
Lubawy, Polowczyk, Labens, 


Nogaj, 
Michal- 


ski, Świątkowski, Kimmel, Stock i Ha- | ski 


nusia. 
Leszno (Wlkp). Sokół — Cegielski 
2:1. Mistrzostwo kl. A. Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli Munkieta i Prządka, 
dla pokonanych Lange. Sokół zajął 
pierwsze miejsce w tabeli poznańskiej 
klasy A. Polonia — Unja (Kościan) 6:2. 
Mistrzostwo kl. B. 

Brodnica. Na stadionie sportowym 
zbudowano strzemicę malokalibrową. 
Gimnazjalne kluby: wioślarski i tenni- 
sowy obchodzą w roku bieżącym ju- 
bileusz G. K. W. — 25 lecie, G. K. T.— 
5-ecie. 

Ostrów Wikp. Venetia — Czarni (Po 
znań) 5:1. W Irokeju na trawie odniosła 
gimnazialna Venetia jedno z najwspa- 
nialszych swych zwycięstw, rozgratnia 
jąc dosłownie wicemistrza Polski Czar 
nych z Poznania. Venetia grała, jak 
nigdy może dotąd, górowała nad swym 
przeciwnikiem we wszystkich liniach, 
biła go szybkością, celniejszemi strza- 
tami i lepszą kombinacją. Świetnie dys 
ponowanej drużynie gimnazjalnej prze- 
ciwstawili goście nadzwyczajną ambi- 
cię, lecz to nie uchroniło ich od cięż- 
kiej porażki. Bramki strzelili dla gim- 
nazistów Kołodziejczyk (3), Turowski 
i Czyżewski po i, dla Czarnych hono- 
rowy punkt zdobył Bzowy. Venetia w 
swej obecnej formie jest jednym z naj- 
poważniejszych kandydatów na mi- 
strza Polski w hokeju na trawie." 

W okrężnym biegu naprzełaj w Kep 
ńle Wikp. (piątym zrzędu), otgańizo- 
wanym w pierwsze święto przez miej- 
scowe Stow. Młodzieży Polskiej zwy- 
ciężył Jakubowski (Sokół — Poznań) 
w czasie 11.20 (trasa 3.500 mtr.). 2) Klu 
ge (S. M. P. — Poznań), 3) Tomczak 
(Warta). 

Częstochowa. Pierwsza niedziela gier 
mistrzowskich wykazała. że drużyny nie 
są jeszcze w formie. Warta — Ruch 
(Sosnowiec) 2:1. Warta w odmłodzo- 
nym składzie wygrała niospodziewa= 
nie, Przez 30 minut gra ładna. Victo- 
ria — Częstochowski K. S. 0:0. Victo- 
ria wyjątkowo staha. C. K S. zasłużył 
na zwyciestwo. Skra — Warta (Za- 
wiercie) 3:0. Pierwszy występ Warty 
w klasie A byt niezbyt udany, Niezła 
technika, dobry start i ambicja przy 
kompletnej impotencji strzałowej—oto 
cechy drużyny. Skra strzelała dużo i 
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Pierwsze zwycięstwo na konkursach 


kowski, który 
zdobył nagrodę Monaco. 


lo rtm Skupiński na Promieniu zdobył 


Il-tą nagrodę, a por. Strzałkowski na 
Oberku wstęgę honrową. 


SKRZYNKA 


Poznański okręgowy związek kolar= 
Numer świąteczny wyszedł w 


| piątek. Prosimy zwracać się do nasze- 
lgo korespondenta, p. T. Sołtykow- 
| skiego. 

P. M. Szwarc. Rzeszów. W końco- 
wej tabeli sie nie uwzględnia. 

P. M. Rubin, Przemyśl. Kierownic- 
two sekcji uważa tego gracza za nie- 
wystarczająco dobrego. 

Pomorski O. Z. P. N. Zdjęcie nade- 
jsłał nam, o ile pamiętamy, zaintereso- 
| wany klub. 

Dr. A. C. Stryj. Tak. Pismo takie 
| wychodzi w Dortmundzie, centrali za- 


paśnictwa niemieckiego. W _ Berknie 
wychodzą dwa pisma: Box-Sport i 
Box Woche. 

K. S. Sam.. Katowice. Robotnicze 


kluby ziednoczone są w związku robot 
jamiczych stowarzyszeń sportowych, 
| Warszawa, Okopowa 43. gdzie może 
Pan dowiedzieć się o adresy khibów. 
Poszczególne kluby robotnicze należą 
| indy widyadnie do P. Z. P. N. 

P. St. K. I Fr. M, Biała Podlaska. 
Termm i miejsce rozgrywek nie zosta- 
ło wstałone i w roku bieżącym SiĘ 
p'zypuszczałnie nie odbędą. ? 


OO PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY IE SKUTECZNOŚCI 


ST GÓRSKIEGO 


=-atiawa 


go wymiku ponosza słabi bramkarze. 
Wyróżnić należy Siwka IH i Rozena, 
Sędziował b. dobrze p. Mazur. Żydow- 
i K. S. (Katowice) — Makabi 3:3. W 
Makabi zawiedli Szmidt i Szlezinger. 
Wyróżnił się Jakubowicz. Hakoah — 
Ruch 1:0. Gra bardzo słaba. Bramkę 
strzelił Rozen.. Hakoah II — Kinereth 
7:ł 

Bieg kolarski Hakoahu (30 kim.) wy- 
grał Zykowski I g.. 2) Konecki. W bie 
gu klubowym (20 kim.) wygrał Krakow 
skt w 31 m. 

Radom. 
Zawody towarzyskie odwiecznych ry- 
walek przyniosły zwycięstwo benia- 
minkowi kl. A. Gra bardzo ostra, chwi- 
lami brutalna przy lekkiej przewadzie 
zwycięzców. Sędziował p. Bukowski. 
Strzelec — Jutrznia 2:1. Gwiazda — 
TUR (Firlej) 0:0. 

Grodno. Makabi — Kraft 4:3. Pierw- 
szy mecz o mistrzostwo kl. A B. O. Z. 
P. N-u przyniósł ciężko zapracowane 
punkty Makabi. Kraft grał nadzwyczaj 


ambitnie | prowadził już 3:1, dopiero ' 


pod koniec zawodów  białoniebiescy 
strzelili trzy bramki. Sędziował słabo 
p. Matlak. 

Lublin. Sztern — Hakoah 1:0. Za- 
wody interesujące z lekką przewaga dru 
żyny robotniczej, Na wyróżnienie za- 
sługuje bramkarz Sztermi i Helfman z 
Hakoahu. AZS — Hapoel 5:2 47:2 So 
kół — Sztem 4:1. 


Tarnów. Resovia (Rzeszów) — Tar-. 


novia 1:1. Pierwszy występ Tarnovii w 
tym sezonie wypadł blado. Bramkę dla 


Resovii uzyskał środkowy napastnik, a! 


£ospodarze wvrómmali z rzutu karnego. 
Po przerwie silna przewaga gości, któ- 
rzy nie uwydatnili jei cyfrowo. Z Tar- 
novii zasługują na wyróżnienie bracia 
Jachimkowie i Starostka. Metal II — 
Tarnovia M 2:3. Makabi (Kraków) — 
Samson 2:1. 

Tarnopol. Jehuda — Podilje 2:1. Za- 
silona obrońcą przemyskiego Hagibo- 
ru Wassermanem, który odbywa w Tar 
nopolu powinność wojskową, Jehuda 
przewyższyła technicznie surowego 
przeciwnika. Sędzia kpt. Konczkowski. 

Betar, zyskując coraz więcej popular 
ności wśród młodzieży, urządził popis 
gimnastyczny, który wypadł dość do- 
brze. Na osobną wzmiankę zasługują 
produkcje instruktora tegoż towarzy- 
stwa p. Chameidesa. 

Stanisławów. 
grała dwa mecze towarzyskie z Tu- 


Ostatnie wieści z Nicei 


W poniedziałek dn. 21 b. m. w kon-| 
w Nicei odniósł w środę por. Koryt-|kursie o nagrodę zwycięstwa: (potęga 
startując na Ostrym, | skoku) por. Korytkowski na Nidzie za- 


jat 3-e miejsce, rtm. Królikiewicz na 


W konkursie myśliwskim Monte Car! Mylordzie — piąte. 


Nagrodę Armii Polskiej zdobył mir. 
Borsarelli na Crispie. Rtm. Kanuściń- 
Ski na Orle był piąty. 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego” 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P. Janusz Nik. Poznań. Warta prze- | 
grała 4:6 i 0:4. Dziękujemy za życze- z 


nia. 

P. Z. Pluskow. Łódź. 
uprzejmie za życzliwe słowa | nade- 
słany wycinek. 
sposobmości. 

P. Bogd, Cwil, Warszawa, Wiersz 
p. t. „Setka pływacka” nie nadaje się 
do druku. Może pan ma inne rzeczy w 
tece. 

P, Kaz. Kop., Poznań. Fakt cytowa- 
ny przez pana odbiega oczywiście da- 
leko od pojęcia fair play w stosunkach 
sportowych. Może pan napisze w tej 
sprawie list do redakcji; wydrukujemy 
go chętnie. 

P. M. Ep., Warszawa. Bardzo dobry 
projekt, choć niezmiernie trudny do 
przeprowadzenia. Może pan nam co 
na poruszony temat napisze, 


Korespondent z Pomorza. Sprawdzi- 
liśmy. Została wysłana. Głon nosł się 
z zamiarem powrotu na ring | wystąpi 
już na czwórmeczu w Bukareszcie. 

P. Bogucka, Warszawa. Radzimy 
zwrócić się do Sokoła, Warszawa, Szo 
pena 3. 


MYDŁO 
DO 
GOLENIA 


TYLKO 
81. Górskiego 


ST. GORSKIEGO 


Makabi — Barkochba 1:0. 


Stanisławowja roze- 


Dziękujemy ; 
Skorzystamy Przy | 


rem i Prołomem. Stanisławowia—TUR 
4:2. Zwycięzca potwierdził dobrą for- 
mę. Wyróżniały się zwłaszcza skrzy- 
dła. Dobra obrona Turu zapobiegła 
większej porażce. Bramki zdobyli: 
Klimczak, Witwicki, Mokrzycki i Hra- 
decki. Stanisławowia — Prołom 3:0. 
Gra niezbyt ciekawa. Stanisławowia 
miała znaczną przewagę. Prołom am- 
bitny. Bramki zdobyli: Jaciach, Wit- 
wicki i Żurawski. 

Sekcja tennisowa Sokoła zaangażo- 
wała trenera p. W. Rappiusa, długolet- 
niego instruktora Czarnych we Lwo- 
wie. 

Żywiec. Koszarawa — B.K.S. (Biała) 
1:2. Gra nieciekawa, na niskim pozio- 
mie, przerwana w 10-ej minucie po 
pauzie wskutek zejścia z boiska niedy- 
scyplinowanej drużyny B. K. S-u. Sę- 
dziował p. Ścieszka — źle, zdradzając 
zupełny brak kultury sportowej. 
ZEE l -O o 


Jubileuszowe zawody pływackie, z 
okazji 25-lecia istnienia, organizuje I. 
K. P. (Siemianowice). Zawody odbędą 
się w formie trólmeczu Cracovia — 
E. K. S. (Katowice) — l. K. P. dnia 4 
| maja. 

Bata (Zlin), doskonała amatorska 
drużyna czeska rozegra w dniach 
3—5 maja trzy mecze w Poznaniu, 
Warszawie i Łodzi; wraz z pilkarzami 
przybywa zespół hazeny. 

Stefański, mistrz szosowy Polski. 
wykazał swą doskonałą formę, wygry- 
wając wewnętrzny bieg Amatorskiego 
K. S. (100 kim.) w czasie 3:14:32; dru- 
£i był Brymas. 

Cracovia została zaproszona do Wied 
nla przez drużynę Wackeru na miesiąc 
lipiec. O ile wyjazd ten dojdzie do 
| skutku, białoczerwoni rozegrają dwa 
spotkania: jedno z Wackerem, a drugie 
z Floridsdortem. 

Pływacy krakowscy uzyskali ostat- 
nio wiele dobrych wyników; Zakrzew 
ski setkę nawznak przepłynął w czasie 
1.30*io, Kot na setkę dowolnym pobił 
swój rekord życiowy w czasie 1.09. 


| Niespodzianką świątecznych rozgry* 
wek o mistrzostwo łódzkiej klasy A 
(było wysokocyfrowe zwycięstwo dru- 
|żyny Wojskowego KI. Sport. nad Ł. T. 
iS. G. l-b w stosunku 5:0. Wojskowi 
|znajdują się obecnie na czele tabeli i 
są w dobrej formie. Drużyną remisów 
jest zespół Unionu, który ambicją nad- 
rabia swe braki. W spotkaniu z twar- 
| dym Orkanem Union uzyskał wynik 
nierozstrzygnięty 1:1. Również mecz 
Widzew — Bieg dał wynik remisowy 
2:2. Turyści pokonali w Pabjanicach 
tamtejszy PTC w stosunku 3:1, maiąc 
przez cały czas przewagę. W drużynie 
Turystów grał już Frankus, który też 
zdobył dwie piękne bramki i Ałaszew- 
ski II, który był dobrym kierownikiem 
napadu. Trzecią bramkę dla Turystów 
zdobył Stolarski. Najlepsi na boisku Ka 
raś i Wieliszek. W Zgierzu grali o mi- 
strzostwo tamtejszy Sokół z pabianic- 
ką Burzą z wynikiem 4:2 dla gospo- 
darzy, 

W poznańskiej klasie A rozegrano 


tylko w pierwsze święto 3 mecze o mi 
strzostwo. Dały one wyniki następują- 


wycięstwo zasłużone. W Stelli za- 
wiódł atak; drużyna jest niekarna. 
Bramki strzelili: Kwintkiewicz II, Mi- 
kołajewski i Głowacz. Sędziował do- 
brze prof. Obst, który z Równego prze 


i 


i 


| 


LWÓW „AMEn> MA, wa „Auroworewa* 
Lwów, Ja aż laumana? „Ayroaamaruda" 
ŁODŹ Kunnan 78, I DouTOW/U1 
WILNO, Z msaina 11, L NaaBODZU: 
NOWOGRODEK, Geoouekrea | „Ayrowanałe" 


ce: Legia — Stella (Gniczno) 3:0 (1:0).|też taśmę jako pierwszy w 


NA POLSKIE DROGI-POLIKI ROWER 


QOWI 


Z MARKA, 
„LUCZNIK“ 


DO NABYCIA w CAŁEJ POLSCE. 
PRODUKCJA 
PAR/TWOWYCH WYTWORNI UZBROJENIA » m2/zawę 
fubpyka. Pronk - Radomina 


Gruen PrzenyTawie. Karor RELVIG: wasaa, oto 5 


JORZEDAŻ! 
WAD/ZAWA , Onovynacxa 9. yu A. JSZEPE | Arta 
POZNAŃ. Przeczeca 2 bar Honea a 
LUBLIN, Zamoi/ea 3, m W Dazeocia 
BRZEJĆ s/n, Homa % JFELWAN 
ŁOMŻA, torca/ma 20, M Kowoszwo 
RADOM, M 40 masą, SE Ounaven 


sananya się średnie szybkości 35 i 40 
kim. 

Kraków. W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się jedyne spotkanie ligowe 
lokalne Cracovia — Garbarnia na bo- 
isku białoczerwonych. W ataku Gar- 
barni zagra prawdopodobnie Smoczek. 
Cracovia wystąpi w normalnym skła- 
dzie ligowym. Wisła wyjeżdża do Ło- 
dzi, gdzie spotka się z Ł.K.S-em. 

W klasie A zato zapanuje ożywiony 
ruch. Z pierwsze] grupy spotkają się: 
Krowodrza — Wawel, Olsza — Maka- 
bi, Sparta — Legia, Podgórze — Koro- 
na. Wisła gościć będzie Tarnovię. a 
drużyna 1-b Qarbarni — wyjeżdża do 
Tarnowa, gdzie rozegra mecz z Me- 
talem. r 

W dniach 25, 26, 27 b. m. rozpocznie 
się turniej o mistrzostwo Krakowa w 
siatkówce męskiej. Do turnieju stają 
drużyny A-klasowe, a to: zeszłorocz= 
ny mistrz Cracovia, Wisła, Makabi, 
Wawel, YMCA i Sokół. W pierwszej 
rundzie odbędzie się 15 spotkań, 
wszystkie wyznaczono na boisko Gra- 
covii. 

Bokserzy Wawelu wyjeżdżają do 
Raciborza na mecz z A. B. C. Ariston. 

Górny Śląsk. W mistrzostwie kl. A 
walczą w l-ej grupie: Kolejowy — Na 
przód, Hakoah — B.B.S.V., Dąb — 06 
Katowice, Śląsk — I.F.C., 07 Siemiano- 
wice — Amatorski. Z powyższych za» 
wodów najwięcej zainteresowania wy» 
wołuje spotkanie pomiędzy Śląskiem i 
I.F.C., gdyż są to starzy rywale, a dru 
żyna I.F.C. stanowczo postanowiła zdo 
być mistrzostwo okręgu i wejść pono- 
wnie do Ligi. 

W drugiej grupie spotkają się Bogu- 
cice 20 — 06 Mysłowice, Diana—Orzel, 
Kresy—lskra oraz, Chorzów — Poli 
cyjny. W trzeciej grupie walczą dru- 
żyny prowincjonalne podokręgu Biel- 
sko—Biała. l 

Zapowiedziany na 20 ł 21 b. m. Jubi- 
leuszowy raid Śląskiego Klubu Moto- 
cyklistów został odwołany i odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę. Trasa jaz 


dy okreżnei prowadzi przez ważnieją 


sze miejscowości całego Śląska 1 Ďe- 
dzie nader irozmaicona. 

Lublin. W niedzielę rozegrane zo- 
staną następujące spotkania o mistrzo- 
stwo klasy A: w Sledlcach gra 9 pac. 
z Sokołem, w Chelmie 7 pp. Leg. z 22 


pp. w Lublinie — derby — mecz AZS. 
— Unia. Spotkanie to zapowiada się in=. 


teresująco. 


wyniki niedzielne 


niósł się znów do Poznania. Wikłorja 
(Jarocin) — Sparta (Poznań) 1:1 (0:0). 
Gospodarze wyrównali z karnego 
przez Lipiaka, dla Sparty strzelił bram 
kę Graczyński. Sędzia p. Roszkiewicz 
z Poznania zadowolił. Sokół (Leszno) 
— Cegielski (Poznań) 2:1 (0:1). Cegtel- 
ski, który dotychczas przegrał tylko 
jeden mecz, traci niespodziewanie w 
Lesznie dwa punkty, po niezwykle za- 
ciętej grze. „Benjaminek“ klasy A jest 
dotychczas największą niespodzianką 
tegorocznych rozgrywek. Ciężki ten 
mecz prowadził dobrze p. Turkiewicz 
z Poznania. 

Doroczny ogólno-polski bleg naprze- 
łaj Sokoła poznańskiego odbył się w 
pierwsze święto ze startem i metą na 
boisku gospodarzy; dystans około 4.000 
mtr. 65 startujących (przy 105 zgłoszo- 
nych) poprowadził Rochowicz z War- 
ty, wkrótce jednak wyprzedził go Ja- 
nowski (Sokół — Poznań), który po- 
prowadził stawkę aż do ostatnich 150 
mtr., na których wysunął! się niespo- 
dziewanie mało znany biegacz Sokoła 
bydgoskiego  Szułerecki, przerywając 
czasie 
12:38:8. 

W biegu na 800 mtr. pañ, który od- 
był się w przerwie, zwyciężyła Stolar- 
kówna (AZS) w czasie 2.50,2 przed Bi- 
browiczówną (Sokół). 


Ry 


«a, 


: 34, 


Praga, w kwietniu. 
wn w całej pełni. Na spotkania 
„We nie starcza iuż soboty i mie- 

G} i tak doczekaliśmy sie dwu wicl- 
Kimeczów w ciqgu tygodnia z wple- 
Chm między nie startem fenomenalne 


Wynik mógt bowiem równie dobrze 
brzmieć 5 lub 6:0. Napad gości, gra- 
jący coprawda bez swego nailepszego 
strzełca Auera, nie zagroził ani razu 
poważnie bramce Slavi Swecjalmie za 
Fdtyra Baranyego. wiodła iednak pomoc i jedynie obron 
miny pływak zrobił setkę w „sła-| Fog! Kóvago zadowolila Niezwykłą 
by czasie 1:0:8 m. t publiczność. któ- | była tviko zamiana ról u tei dwó 
TaAóz wie dlaczego czekała rekordu | Fogl grał delikatnie i łagodnie i 
o JOWEZO. była zawiedziona. Barany, 
Pinęczony licznemi. codłziezmetni pra- | 
wstartami zagranica, pokazał mimo 
rą świetną technikę i poteżna pracę 
ag nie wysilał się zbytnio, mie 
pla mu przecież brać za złe, tem- 
iej, że nie miał odpowiednich prze 
pików. Am Gotrener bowiem ami 
„WSky mie mozti dlań ani przez 
Gie przecież stać się groźnymi. 
Fednej pływalni na druga dostałem 
Haściwie przybywszy na mecz Sla- 
“į Uipesti Boisko mistrza czeskie- 
«przedstawiało teren bardzo ciężki: 
Ujzone kałużami i wszefkiego kak- 
ż ajorkami, wymawało od graczy du 
„|. sfmrowanej techniki i Slavia, zna. 
Mistrz na błocie" w niemałci mie- 
` zawdzięcza tym okolicznościom 
zwycięstwo, 
gina takich drzew. któreby rosły | 
k ieha — mówi stare przysłowie czes- 
„ Czy — I Ujmesti. zwycięzca ze- 


Due 


Zupełnie znienacka, w chwili, gdy 
się zdawało, że P. Z. B. zrezygnował 
już z wyjazdu na czwórmecz bokser- 
ski w Budapeszcie, nadeszła wiado- 
mość, że pięściarze polscy na Węgry 
| jednak pojechali. Pojechali, jako repre- 
zentacja Łodzi, wzmocniona Głonem i 
Dziembałą ze Śląska. 

Jakiemi Środkami P. Z. B. potrafił 
przekonać prezesa Łódzkiego O. Z. B. 
— p. Landecka — o konieczności wy- 
jazdu — nie wiemy. Dość, że przeko- 
nywania musiały trwać dość długo, 
skoro zawodnicy łódzcy zostali zawia- 
EC na parę ÓW przed ko 

Z y <kięgo Sciem pociągu, że zdążyli nań tylko 
i ero punan v Teir | dzięki uprzeimości konduktora. który 
miał, że żadna sława mie iest boz koń | WStrzymał o kilka minut odjazd pocią- 


cj Słaby wynik ze Szwaicanią, gdzie | gu z Łodzi. Seweryniak ł Trzonek jed- 
; nak spóźnili się i okrężnemi drogami 


okież osłup zerzacjii WÓ 
= a aż A E kłeska | dobrnęli do Katowic. Głon zawiadoimio 
ze Slavia moglyby posłużyć za te- | ny został o wyjeżdzie w południe, w 
tdo. rozmyślań nad — kryzysem pił| Środę I w ciągu dwu godzin przygo- 
Hiwa wezierskiego. Prawdopodobnie | tował się do drogi, by okrężną Skok" 
tha o tem mowy.. Faktem jednak | via Wiedeń przybyć do Budapeswu 
l że Slavia znaiduie sie obecnie w |a-. pare godzin przed meczem Z wę 
Stnej formie į jest mi bardzo przy- | STAM. | 
È skoro tym razem ja bode musiał | Malowniczy ten obrazek Świadczy 
Poomnieć memu koledze berlińskie- | wymownie o „sprawności“ władz P45 
1iż mistrz czeski. reprezentwiąc. sto- || uwypukla jeszcze obraz działalności 
w międzymiastowym meczu Pra- |naczelnepo związku  pięściarskiego. 
+- Berfin grał swe czwarte z rzędu | Jakby wyglądał dalszy ciag tei działal 
kanie w ciągu tygodnia. ności w Budapszcie. boimy się nawet 
bpesti tytko do przerwy bvł dla Sla- | pomyśleć. Na szozeście pojechał na 
przeciwnikiem równorzednym. Po-|czwórmecz p, Wiktor Junosza-Dabrow 
uwidoczniło się u gości zmeczenie ski. Walczyć om tam będzie o upadłą 
cieżkiem zapewne spotkaniu cx sprawę, lecz może uda mu się urato- 
wajcarją i ograniczyć sie musiał do, wać resztki honoru pięściarstwa pol- 
— widza. Węgry mogą Śmiało i skiego. Nie mówimy tu o honorze spor 


r 


Koszyce w Bielsku 
Dwa mecze z B. B. 5. V. i Hakoahem 


B. B. S. V — Kosice 2:1. 


Bdczas Świąt Wielk. gościli w Biel- 
"ges! z Koszyc. Goście podobali się 


— 


mimo kilku nowonabytych graczy z 
Makabi krakowskiej (Alfus, Pitzele, 
Trautman) wraz z Griinbebgiem z Has- 
sål. okazali sie drużyną szybka, imonei łwowskiej nie przedstawia groż= 
?volową | swsieimie się frzycznie nego zespołu. — Goście przewyższali 
zentującą. Najiepszą częścią druży. | mierscowych lepszym startem do piłki 

ła por „.|i zwłaszcza wytrzymałością. Najlepszą 
częścią drużyny był w tym dniu atak, 


wyróżnienie zushgujec u mości Dr. 
Fried Eo Gg m) PDA 
rajstabsże częścią druż; Juss. Bramki ' Mi dla gości Dr. 
wykde anoreczny atak, Wócy Sy Fried (3), Morvić (2) i Dudrik 1, dla 
zepaści! kilka „amrowanych”* pozy- | Hakoahu Juss i Mehl no jednej. Sędzia 
vi jedynie iiuszak I i Hónigsmamn P. Blahut miał słaby dzień. 


ogli zadowolnić, Dobnze spisało się 
- 


atomiast trio. obronne, Labor, -Wagner 

Il i Wyporek (z wyjatkiem fatalnie 

bus zczonej bramki). 

Gra toczyła się zwlaszcza w pierw- 

zej połowie ospale urozmaicona uzy- | 
skaniem bramki przez Matz aras— Po 

"Finat puharu angielskiego Hudders- 

field Town—Arsenal, największe wy- 

darzenie świata piłkarskiego, rozegra- 

Iny zostanie w sobotę dnia 26 kwietnia 

w Wembley. Bilety wyprzedane są już 

od wielu miesięcy. 


przerwie goście uzyskują  niespodzie- 
Faworytem iest Huddersfield, który 


wanie strzałem z 30 m. wyrównują- 

ą bramkę | zaczynaja mnieść niemiło- 
w rozgrywkach eliminacyjnych i mi- 
strzostwie wykazał naogół lepszą for- 


iernie. — B. B. $. Y. otrząsa się jed- 
ak powoli z opresji i uzyskuje nawet 
mę, a sławę ma, jak żadna inna druży* 
na angielska. Arsenal jednak ostatnio 


zwycięski punkt przez Wagnera II. 
zy dzia p. Rosemiekd dobry. 
ma za sobą lepsze wyniki. 
Reprezentacja Anglji na mecz « Niem 


zęśliwe zwycięstwa | 
zeszłorocznej | 


oli Kosice —- Hakoah 6:2. 
Ciężka porażka Hakoałw, który” po- 


Sekcja tennisowa Legji WB 
wała, jek uż donosiliśmy w jednym z) e ] 
umerów, zastęp ćwiczebny jimjorów.|cami i Austrią wystąpi w składzie jak 


| Walasiewiczówna przyłedzie w ro- 


bo*stępnie grywali w Ośrodku, a obec- |naszych barw na 
se zaczynają systematyczne treningi | cych w Pradze. 


1. Kierownikiem technicznym za- 
į jest p. Kraczkiewicz. 


CIĆ BA tak WAŻNĄ dziedzinę, Jak szko- | zzz 
Igrzyskach  Kobie- 

przęyV czasie treningu gracze muszą ści. | mecz z Rumunją wyjeżdża do Buka- 
polskiej we Lwowie i pojedzie do Bu- 

Jest 

| hystansowiec pnzyjożdźa do nas na za- 

29.V w Warszawie. 

| Kusocińskirm stanowić bedzie niewątpii- 


lenie młodych kadr tennisowych, całą 
- stosować się do zaleceń trenera | resztu w piątek rano. 
karesztu w charakterze sędziego. 
mie wichka sensacje. 
zed 


Kierownictwo sekcji postanowiło zwró | przeciw Szkocji, a więc najsilniejszym. 
„fowie zastępu trenowali gimmastykę, | ku bieżącym do Polski I bronić będzie 
ślerd kierunkiem trenera Fischera. Szermiercza reprezentacja Polski na 
biępuw którym wolno im przebywać na 
rzeczą postanowiona Świetny długo- 
i startować bedzie 25.V w Poznamiu I 
sowej odbywają się codziennie na kor- 


sway uwage. W przeciagu zimy człon- 
plactstrzegać trzymania sie norm cza-| Frledrich przyłączy się do drużyny 
Przyjazd Kostyaka do Polski 
| proszenie Warszawianki w dn. 24 maja 
Spotkanie Kostyaka z Petkiewiczem i 
Treningowe spotkanie grupy tenni- 
tach Legji w myśł podanego w DOnr: 
[nim numerze planu. W ciągu majbhż- 


„ Madaj 


LEŃSKI |szych dni rozgrywane beda spotkania 
własn skiego 64 | pięciosetowe miedzy zawodnikami, wy- 
r Ela tel. 67-29. stawionemi do reprezentacii, oraz Spot 


kania doubiowe miedzy para braci Sto- 
Bkrowów. a kombinacją p. Hulm — Tło- 
czyński, wzgl. Huhn — Marszewski. 


12%: 
e 12 gralna 4, 
1-29. 1 


NAJLEPSZE ANGIELSKIE 
MOTOCYKLE 


O ARIEL 


ABER ŻĄDAJCIE OFERT GEN. PRZED. 
SCOTT I PAWŁOWSKI 


SÓL 


Lwów, płac Halicki 7 


imówię w tym wypadku o szczęściu. | ranek. a 


| < 


PRZEGLĄD SPORTOWY. Sobota, 26 kwietnia 1930 Foku 


Na boiskach piłkarskich Pragi 


Szczytowa forma Slawii, upadek Sparty 


œ szalał tym ta- 
zem Kóva 

Slavia 
WSpon 


jx juz swego czasu 
iain. nowego Śr. pomocnika 
erskiego, który ma chyba miej- 

> w reprezentachi zapewnione doży- 
lwotnio. W niczem nie ustepował mu 
| na środku napadu wyciągnięty miedaw 
no z lamusu Sokws, który dopiero na 
błocie mógł zademonstrować w pełni 


Bokserzy czterech krajów w Bu 


Bawaria foworytem czwórmeczu przed Węgrami i Cz 


|towym. Nie łudzimy się bowiem co do 


wyniku spotkania. Łódż zajmie bez- 
apelacyinie ostatnie niiejsce. Ale może 
staraniom p. Junoszy uda się wytło- 
maczyć postępowanie Polskiego Związ 
ku Bokserskiego — wystawienie Ło- 
dzi zamiast reprezentacji państwowej 
—i przekonać opinię sportowa Wezier 
i Europy, że w Budapeszcie przezrała 
tylko Łódź, a nie Polska. 

Skład Łodzi jest bardzo słaby. Pa- 
wlak w w. muszej jest zaledwie drugą 
klasą polską, czego dowiódł w spotka- 
niu z nieszczególnym Czaplerem z fie- 
rosu. Moczko jest zdecydowanie lep- 
szy. Ułon wyjechał nieprzygotowany. 
mając 1,5 kgr. nadwagi którą musi 
strenować w ciągu jednego dnia. Już 
w parę godzin po przybyciu będzie mu 
Siał walczyć ze świetnym Szelcsein, 
napewno więc prawie przegra, CO nie 
wpłynie dodatnio na jego psychikę. 
Dziembała nie jest najlepszyni 
rem nawet na Śląsku; dość dobrze jed- 
nak debiutował na meczu Morawy — 
Śląsk, osiągając remis z Czechem Ko- 
siną i mając wyraźną przewagę. Na 
trzy mecze niiędzypaństwowe to jed- 
naw stanowczo zamalo. Sewerymiak 
jest naszym reprezentacyjnym pięścia 
rzem, jak wiemy jednak też nie jest w 
formie. Lepszego od niego jednak nie 
mamy. Trzonek przegrał na mistrzo- 
stwach Polski ze Strzelcem (Warsza- 
wa). Bara jest w każdym razie od nie- 
go znacznie lepszy. Prymitywny Ma- 
ler Józef nie zastąpi nawet w przybli- 
żeniu ani Majchrzyckiego, ani Wie- 
czorka, ani Seidla. Konarzewski i Stib- 
be należą do reprezentacji Polski, ale 
do ich wyników nastrojeni jesteśmy w 
każdym razie pesymistycznie. 

Jeżeli się więc już wzmacniało re- 
prezentację Łodzi. dlaczego nie widzi- 
dzimy w szeregach właśnie Bary, Wie 
czorka, Moczki. Pozostanie to tajem- 
nicą P. Z. B. 74 

Przeciwnicy nasi przedstawiają się 
bardzo silnie. 

Bawarja. zdaniem naszem. faworyt 
turnieju najsilniejszy, przewyższa war 
tością może nawet reprezentacyjną 
drużyme niemiecką, która walczyła z na 
mi w Katowicach. Skład jej brzmi: 
Ansbóck, Hofstetter, Schleinkoffer, 


Held, Kugler, Muysers, Leldmann i Hay 


mann. Ansbóck zdobył przed paroma 
dniami po raz trzeci tytuł mistrza Nie- 
miec wagi muszej. To wystarczy. Hol- 
stetter wszedł do finału mistrzostw 
Niemiec, czego nie dopiął nawet Zi- 
glarski. Schleinkofer nieznacznie tylko 
przegrał z mistrzem Niemiec Fuchsem, 
Held uległ mistrzowi Niemiec Bachle- 


Grają: Hibbs, Goodall, Blenkesop, 
Strange. Webster, Marsden, Crooks, 
Jack, Watson, Bradford, Rimmer, 

W mistrzostwach Angliji drużyny ro- 
zegrały w czasie świąt po trzy spot- 
kanie (!) I żaden zespół nie wyszedł 
bez straty punktów. Najlepiej, powio- 
dło się Newcastle United, który w 
trzech grach zarobił 5 pkt. I uratował 
się niemal napewno od spadku; w bez- 
nadziejnej sytuacji jest słynny Everton, 
który dzieli od przedostatniego klubu 
5 pkt, Na czele bez zmian, kroczy Shef- 
field Wednesday i, choć stracił trzy 
punkty, mistrzostwa chyba mu już nikt 
mie sprzatnie. Finaliści puharu Hudders. 
field Town i Arsenał oszczędzali się 
przed decydującym meczem. Arsenal 
zarobił 3 pkt a Huddesrfiekl tylko je- 
den. 


Finał puharu szkockiego, powtórzo- |6:1 


ty znów przy wyprzedanej widowni 
zakończył się spodziewanem zwycię- 
stwem mistrza Szkocji — Rangers nad 
Partick Thistle w stosunku 2:1, 
Turniej piłkarski kandydatów na mi- 
strzów Austrji zakończył się zwycię- 
stwem Admiry, która pokonała Vienne 
3:2 i Rapid 6:4. Pozatem Rapid pokonał 
W. A. C. 2:0, W. A. C. — Vienne 6:3. 
W mistrzostwie (mecze puharowe Ra- 
pid — W. A. ©. 2:0, i Admira Vienna 
3:2, należały też do mistrzostwa). 


CERY a 
O a 


Piłkarze-amatorzy Węgier 


gotowi do boju z Polską 


Budapeszt, w kwietniu 


Spotkanie Potska — Węgry | W 


nie daje spać pHkarzom. Dzien- 


niki budapeszteńskie już teraz pi Plecie i wygrał, ale tylko w sto- 


szą obszernie o meczu i żądają 
od reprezentacji Węgier, 
zwyciężyć i to w wysokim sto- 
sunku. 

A drużymy amatorskie są już 
w świetnej formie i doskonalą 
się ciągle. Związek myśli o nich 
i myśli o spotkaniu z Polska. 
Utworzone zostały np. specjalne 
rozgrywiki o puhar, w których 
amatorzy zmierzą swe siły z za- 
wodowcauni. 

Ostatnio odbył się tu mecz o 
puhar Ferencvarosi — B. S: E. 
Zawodowcy w najsilniejszym 
składzie z trudem pokonali ama- 


torska Bohn S. C. wsławiona 
licznemi zwycięstwami adnie- 


bokse- | 


 nachjun)--Hertha 3:0, Fortuna (Lipsk) 


żeby | 


żyny — pierwszą klasa. 


swą błyskotliwa technike. Reszta WB 


mistrz czeski ruszył ze startu w takiem 
tempie, że zdawało sie. iż od dwucy- 
frowej klęski Szwedów chyba nic nie 
zdołą uchronić. Już w pierwszym kwa- 


á. 


zmiecheceniu i zobojetnieniu dia gry I 
przeciwnika. 

Wyglądało to tak, jakadnby cata dni 
żyna zarażona była jakunś bakcyłem 


Dużo mmidi dobrego można napisać o | dransie gry zdobywa Sparta dwie bram | memocy, czy lenistwa i trudno dopraw 


Sparcie. kióra gościła na swem boisku 
egzotycznego wprost dla Pragi. karmio 
nej już od lat wyłącznie prawie druży- 
nami austrjackiemi | wegierskiemi. go- 
&ia—reprezemacię Sztokhobmu w pełni 


mistrz Niemiec w r. ub., Muysers, to 
mistrz Niemiec Pałudniowych w la- 
tach 1928 i 1929 i finalista mistrzostw 
w r. b. Leidmann, pogromca znakomi- 
tego Helendra Miljena, przegrał w fi- 
nale mistrzostw Niemiec do Figzego. 
Wreszcie Haymann jest bratem słyn- 
nego zawodowca nicinieckiego — Lud- 
wika. 

Wegry, z któremi dwa razy kruszy- 
liśmy duż kopie (przegrana w Buda- 
peszcie 6:10 i remis w Warszawie 8:8) 
wystąpią coprawda bez Kocsisa i Gel- 
baia. ałe icdnak w składzie znakami- 
tym: Enekcs. Szeles. Szabo. Kondorosi, 
Szobolewsky, Szigeti. Keri, Kórósy. 
Enekcs. Szeles į Szobolewsky są pięścia 
rzami o wiełkiej sławie, Emckes nie 
przegrał ostatnio żadnego spotkania bi- 
fE Włocha Trombette. W r. 1929 wy- 
punktował Moczke. demonstrując wy- 
soka klasę. Szeles też niepokonany, w 
r. b wakczył z Ułonem w Warszawie, 
pryrarywając nieznacznie na/ punkty. 
| Osiatnie wokonał on Czecha Mensika. 
IS yewsky walczył na remis na me 
Włochy — Węgry (5:11). nie prze- 


Zu V G 


GR pogromcy Wochnika. Kugler, to 


ral też za. Dla Trzonka będzie 
om z» silnym przeciwnikiem. Z We- 
graw Znani są leszcze: Szabo. Szigeti, 


Keri i Kórósy. Koxtorosi, iest nje- 
świetny jeżeli się zważw. że lepszy od 
niego Endre przewrał niedawno z Cze- 
chem Stóckiem. Keri i Kórósy walczy 
niedawno na remis z Czechami OGiniż- 
niakiem i Aanbnosem. którzy pokonah 
Polaków. 
ką, ale zrobił znaczne postopy. Szigeti 
przegrał z Majchrzyckim, Scidiem 1 
Czechem- Skrtdankiem. który zkołci prze 
grał z Wieczorkiam Nie iese wiec 
gwiazdą. Bardzo dobry jest stary 
mistrz Szabo, który latwo wygrał z mi- 
strzem Moraw Kosimą, znanym z me- 
czu remisowego z [0' -mhała. I Pola- 
ka powinien wiec pokonać bez trudu. 

Czechosłowaaja. którą  pokonaliśmy 
12:4 w Warszawie I zremisowałśmy w 
Pradze, wystąpi w składzie: Vobnasil, 
Jamek, Krob. Jirak, Stöckl, Skrivanek. 
Ostrużniak. Ambros. Vobnasii raz prze 
grał z Głonem. teraz strenował do w. 
muszcj. Jelinek jest słaby. Dvorak 
walczący do niedawna w w. koguciej, 
w, W. piórkowej onat Jednak repre- 
zentantą —kKroba. rozniesionego 
wprost przez Górnego, Judk  zosiał 
łatwo'jpokonany "przez Soworymaka 
Stócki, walcząc w w. piórkowej poddał 
się Gómemu. Ostatnio pokonał Węgra 
Endre. Skrivanek jest w słabej formie, 
pokonał jednak Węgra Szizetiego. prze- 
grał już z Majchrzyckun ł Wieczor- 


Kórósv przegrał raz z Kup- j zihi 


ki — drugą z rzutu karnego — I po tym 
początku radość za barierami na part- 


|dy odpowiedzieć jest na pytanie, czy Z 


tej dzisiejszeł Sparty leszcze coć be- 


terach nie miała gramic. Wkrótce ied- | dzie Nie grała ona źle. przęciwnia w 


nak zapał | ambicia Sparty zgasły bez- 


stosunku do ostatnich meczów był to 


powrotnie, ustępując miejsc dziwnemu | bezsprzecznie krok naprzód. ale to. co 


kiem. Ostrużniak zwyciężył Wiśniow- 
skiego i Wocka (przez dyskwajifikacię). 
przegrał z Totnaszewskin. 
konał Wystracha i Kupke. 
rąc ręprczemacja czeska iest dość sla- 
ba i byłaby outsiderem turnieju, gdyby 
walczyła w nim Polska. a nie Łódź. 
Czwónmęcz rozpocz ima się w czwaf- 
tek meczamń Bawaria — Czechosłowa- 


cja i Polska — Wegry. Wałkzą na- 
stępujące pary: Pawlak — Enckes, 
Glon — Szeles. Dzierhała — Szabo. Se 


werymiak — Kondorosi. Trzonek — Szo 
bolewsky, Majer — Szigeti, Konarzew- 
skt — Keri. Stibbe — Kórósv. Powi- 


nien wygrać Seweryniak. Spotkania | nować nie mogli. Grałi bardzo solidni 


Konarzewskitgo. Stibbego I Glona stoja 
pod znakiem zapytania 

W sobote wałcza: Czechosłowacia — 
Węgry i Potska — Bawaria, a więc: 


Pawlak = Ansbóck. Głon — Hofsetter, | 


Dziambała — Schleinkofer.  Seuery- 
mak — Held. Trzonek — Kuglor. Ma- 
jer — Mysers, Konarzewski — Leid- 
mann i Stóbbę — Havmann. Tu może- 
my przegrać wszystkie walki. Szanse 
na sukces mają Scwervniak, Stibbe i 
Glon. à 

W niedziele wreszcie Bawana spotka 
się z Wegrami. a Polska z Czechosło= 
wacją; walczą wiec: Pawlak — Vobna- 
sil Glon — Jelinek. Krob — Dziembała, 


Sewerymiak — Jirak. Trzonek — Stócki,|ki szwedzkie bvto bandzo dużo miej: 


Majer — Skrivanck. Konarzewski —0- 
strużniak, Stibbe — Ambros, Wygra 
chyba Sewervmiak. Gion. We wszyst- 
kich innych walkach rezultaty stoja pod 
Mlsk'en "apytania. 


` 


Incydent z Rewerą 


Tarcie w łon'e iwowskiego ©. Z. p. N. 


W sama Wielka Sobote zjechała do 
Lwowa komisja PZPN-u złożona z 


ppłk. dypl. Krajewskiego. oraz © Mi-| 
chałowskiego. celem umgodrienia Dew- | obejść przez zinianę stammu. ale w t 


nych rozbieżności, jakie wyłomty się 
pomiędzy LZOPN-cm. a naiwyższą ma 
gisiraturą piłkarska w Warszawie. 


Tłem całei sprawv była nieszczęśli- 
wa afcra stanisławowskiej Rewery. 
Klub skazany został na podstawie ubie- 
Rlych rozgrywek mistrzowskich na spa- 
dek do klasy B. jednak kiub s'amisla- 
wowskł dokladał wszotkich starzń, by 
utrzymać się w wyższej klasie Wmo- 
sek na zatrzymanie Rewery w szere- 
gach klasy A został nawot ua walnem 
zgrom. LZOPN-=u uchwalony. niestety 
jednak, jak się natychmiast po uchwale 
okazało — nieformalnie. Jeden z para- 


e 26 kwietnia finał Puharu Angliji 


Kronika wydarzeń pilłkars ich w całej Furopie 


Austrją zwyciężyła F. A. C. 3:1, W ta- |przyszłych przeciwników wywołała o- 
beli prowadzi Rapid przed Admirą i|gólny zachwyt. Bramki strzelili Ger- 
Vienna. Wack6r, przeciwnik Cracovił, |gely i Beretvas. 


jest na trzeciem miejscu od końca, a 
! Hakoah  bezapełacyjnie na ostatniem | 
| (ma z 13 gier 7 pkt.). 

Szereg drużyn austrjackicii bawił na | 
Wielkanoc zagranicą. Team amatorski 


i ulegając mu w identycznym stosunku. 
Bramki dia Austrjaków zdobyli Schmidt 
i Spechtl (2), Austrja przegrała w Ber 
lime z Tennis Borussia 2:3. Słynna 
drużyna austrjacka grała poniżej swej 
formy, 

Z świątecznych meczów w Niem- 
czech wymienić należy: Bayern (Mo- 


— D. F. C. (Praga) 2:1, Sparta (Praga) 
— Ghommtz S. C. (zwycięzca Legii) 


Bohemians wygrał turniej w Liege, 
bijąc w finale Standard 3:1. 

W mistrzostwie Węgier Ferencvaro- 
si stracił punkt w spotkaniu z Humgaria 
(wynik 3:3) i pogrzebał niemal nadzie- 
je na mistrzostwo, gdyż Ujpesti ma 
trzy punkty przewagi. W meczu to- 
wanzyskim Ferencvarosi pokonał U} 
pesti 2:0. 

Amatorzy budapeszteńscy bawili w 
Afryce, wygrywając z reprezentacją 
Algieru w stosunku 4:1. Gra naszych 


Sionemi w zimie we Włoszech d 
Hiszpanii, grała z  Uipesti. 
Mistrz Węgier wystąpił w kom- 


sunku 2:1, 

„ Wyniki te dają dużo do my- 
Ślenia i reprezentacja Polski mu 
SI się bardzo poważnie przygo- 
'wywać, by w stolicy najlepsze- 
go futbolu na świecie, wywal- 
czyć zwycięstwo. 

A trzeba mamiętać, że mecz 
Polska — Węgry. rozegrany bę 
dzie jako przedmecz ostatniego, 
decydującego spotkania o puhar 
Europy: Włochy — Węgry, wo 
bec dziesiątków tysiący wi- 


| 
dzów. Bardzoby dobrze m 


renomie piłkarstwa polskiego | 


adziarami, wobec niezliczonej. 
szowinistycznej 4 dumnej zej 
swero wilkarstwa publiczności. 


zwycięstwo nad pewnymi siebie; 
torów 3:2. Druga drużyna ama-|M j ki B 


Concordia z Zagrzebia osiągnela po- 
ważne sukcesy w Danii, bijąc Aarhus 
2:1, a przegrywając z teamem Kopen- 
hagi 3:4. 


Rumunja, według  niesprawdzonych | Z3TZAdu LZOPN=u. 
grał w Turcji, bijąc Konstamtynopoł 2:1 |dotąd pogłosek, wprowadziła piłkar- | dno było zrazimnieć. że stan 
takie przed "owienia są poto. by ie dow 

| wracać. Nie chcac iedinak d 


stwo zawodowe. Próby 
paru laty spełzły na niczem. 


W mistrzostwie Włoch czołowa gru- | 


pa Ambrosiana, Juventus. Genova. Ale 


ssandria i Torina trzyma sie dalej Ta» | 


zem | ma nad nastepnym klubem Bolog 
ną 6 pkt. przewagi. 


EO OOOO 


Dwukrotny występ Wisły we Lwo- 
wie. Wobec tego, że zawody o mistrzo 
stwo Pogoń — Wisła odbędą się w so- 
botę 3 mata Pogoń zaproponowała dru- 
żynie krakowskiej rozegranie w nie- 
dzielę spotkania przyjaciełskiego. Wi- 
ART yy KRZEM 

acięlskie ą się na wspólm 
rachunek obu klubów. k e | 

Boisko Hasmone| zamknięte, W 
związku z awanturami, jakie miały 
miejsoe w czasie zawodów Hasmonea | 
— Polonia (Przemyśl) W. Q. i D. L. Z. | 
O. P. N. zamknął boisko Hasmonci na 
przeciąg ośmiu dni. Przy tej sposobno- 
ści otrzymał też Steuerman pierwszą 
w r. b. naganę. 

Opata, słynny Internacjonał węcier- 
skiel Hunxarii obecnie kapitan I trener 
Atli wyraził się bardzo pochiebrnie o 
Motylewskim uważając go za wieki 
talent, który przy siumiennym. Intens vw 
nym treningu rozwinąć sie możę wiet- 
me. Również gra Zimmera zyskała uz- 
nanie starego mutymiarza. 

Albański powrócił definitywnie do 
Pogoni i bronić będzie jak dawniej jej], 
sanctuarium. EITTEA | 

Koch, o którego ubiegają się Czarni | 
nie otrzymał dotychczas zwolnienia ze | 
swego klubu. | 

Folga, b. bramkarz Wisły, bawi za-| 
wodowo we Lwowie i wstąpił do. 
Czarnych. 


s 


PODRĘCZNIK 


Ambros po- | 
Oxzółnie bio. | 
| 


[hè z łewei stronn reprezontowanel 
| przez Smolke į SNinego. 


| dz 


jcie sprawy w myvśi 


BARZYKOWSKI i JAROSZYN5KI 


polecony przez Tow Miłośników Fotograħji. 
ZŁ 8.—w opr. zł. 11. —Przesyłka polecona zł, 10. zaliczenie 50 g 


M. ARCT, WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 35. 


P. K. O. 196. 
ES 


jsię teraz widzi, me orzypomħna zupel- 


nie owej słynnej Sparty z roku 1920. 
Jedynie obrona pozostała jeszcze cią- 
gle żelazna. W pomocy. gdzie na środ 
ku Carvan dobrze zastanit Kade. nauet 
gracz tak lubiany i poważany, iak Ko- 
lenaty przekonać się musiał o znikomo-ś 
ści ziemskień sławy i zmienności tłumu 
Napad poprowadził tym razem na od- 
miamę Patek i ekspervanent ten się nad- 
spodziowanie udał. Zadowolić w pelni 
mogła jednak tylko prawa strona. gdzie 
młodziurki łącznik Kosztalek rokwie iak- 
najlepsze nadziere. Gorzci nieco szło 


e Sływny tank, 
grający już od początku sezonu na le- 
wem skrzydle. marnicie tam coraz wie 
doczmiej i jeśli go nie przeniosą bare 


| dziej do środka, zwiędnie tam chyba do 


reszty. 
Szwedzi — silni. rośli 7? syvzwmatyczni, 
kunsztem pitkarskim smociażnie zai 


DO 


ale też nic więcai Dwa dobre skrzydła 
i świetny tectmik na środku napag 
siny i wytrzymały środkowy pomq 
nik, słaba stosunkowo obroma — O 
| wrażenie, iakie pozostawiła mo sobie rę 
prezentacja Sztokholmu. Cała druż 
ina naogół wyrównana, gra dobrze gła 
| wa l nieobce jej są arkama techniki Na 
| prawdę groźni byli tyfko przez pier 
wsze piętnaście minut po przerwie! 
| Pozatem przewage naozgół miała Sparta 
czasami aż miażdtżącą. Jeśli wynik 
końcowy brzimił tyko 2:1 — gości 
| strzelili swą hononowa bramke z winy 
aroma Sparty — powodu szukać nale» 
ży tylko w tem, że po obu bokach brain 


sca. gdzie napastnicy Sparty mozli wy. 
godnie į bez złchszemo zastanowiania 
się | mierzenia, strzelać — w fotogra 


fów 
3. Roha 


grafów statutu LZOP-nu ogranicza D 
dem iłość klubów klasy A do ośmiu 
| ta trudność dalaby sie oczytwiś 


uwzebne bvfo załoszenie od 
wiednięj PMumozych w przepisan 
minie, a nie tako wosk nagi yi 
Nowoobrany Zarzad LZOPN 
pierwszem posiedzorią nie przyją 
wyższej uchwały do Wuadomośc 
żaj że jest Ona SDTZECiną 
tem. Na. innem stanowe 
| wszakże W. Q. I D. PZP 
szedł do wniosiu ze waga 
najwyższą wiata m2” zań 
| nakazywać co m s< żywnie 
| zarząd obowiązany iest Sto 


coa 


Zając 


|do uchwał przełażormai wadą 
Na taką imerprotację odi 
LZOPN jeszcze obszerniejsz 
to toż celem powstrzymania da 
miany not ziechała do Lwow 
wymyesiona komisja. 
Wysłuchawszy ovim 
misia uznala do pewnego ston 
stanowisko, na poparcie led; 
tezy wydobyła z zanadnza ma 
ty postanowień PZPN. z któr 
ka, że prawo ozmaczania iX 
bów w poszczerótnych klasac! 
zuje wyłącznie zwiazkom okr 
a odnośne uchwały. wymagają 
cenia PZPN-u. 
Ita fmtenptacia nie mogła m 
któremu j 


yu 


m 


do zaostrzenia svadi, posza 
ge komoromisowa. £ i uchy 
domić oficjałnie PZPN. że na 
zgrom. LZOPN-u_ zawądłąni 
uchwała i prosić 


stanowięń. 


a zarzad 
uchwalił równocześnie podać si 


Czytajcie „Ki i 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Przegrana z Walią 0:11. © krok od mistrzostwa Europy 


A SZCZĘŚCIE BYŁO TAK BLISKO 
w decyduliącym o mistrzostwie i, zdawałoby się, najłatwiejszym meczu rug- 
by 5 narodów Francia przegrała niespodziewanie z Wałją, zajmując 3 miejsce. 


Paryż. 20 kwietnia 


Ostatni mecz z cyklu spotkań 5Hlu na- 
rodów Francja — Walia wywołał - tu 
niebywałe zainteresowamie, ponieważ 
od wymiku jego zależało. kto zdobędzie 
mistrzostwo. Pozycja Framcji jeszcze 
płody mie byta tak korzystna. Najgroź- 
lejsza jej rwwalka — Amglia rozegrała 
wszystkie mecze i zgromadziła 5 
któw. Francji z 4-ma pumktami po- 
ał ostatni mecz z kopciuszkiem ta- 
- Walią. więc zwyciestwo w tym 
atntm meczu stanowiło o zdobyciu 
strzostwa 5-iu narodów. a właściwie 
oficjalnego Europy. 
ic dziwmego. że rezulłatu meczu z 
ala oczekiwano z miesłychanem za- 
ekawieniem po obu stronach kanału. 
flety już od tygodnia były rozchwyta- 
. 5,000 Anglików przyjechało spe- 
amie oglądać semsacię. Stadion wy- 
İni? się 55,000 ludzi. którzy byti przy 
towami na pewne zwycięstwo swych 
jpili Głos opinii publicznej byt nao- 
zgodny.—Framcja może i powinna 
, spotkanie wygrać. 
eby sie dostać na stadion trzeba by- 
najprzód przejść z biletom w ręku 
gez jeden kordon policii. Kto prze- 
t się. wpadał na drugi kordon kira- 
hw już wiele ściśłejszy. Myliłby 
en, ktoby myślał. że to komiec, bo 
jeszcze 3-ci kordon. 
Dopiero tak przefilirowana publicz- 
ść dostawała sżę w obiecia biletenów. 
sy w dniu meczu były iuż zamknie- 
Po tej katwaryjskiej drodze wresz 
ostaje się na Swoje miełsce za 40 
14 z4.). (prasowego biletu odmo- 
b mi. uUomacząc delikatnie. że prze 
: mugby w Polsce nie eraya, WIĘC 
Spesa ©że Polaków obcho- 


ma) 


Przyhyłe na mecz 40-ci minut 
Ozpoczeci: swadfon wypełnmio- 
tatica m Sea. Podobno re- 
iczpoś Pobity, bo nawet pod- 


kazat dobra! formę, bijąc 
jwukrońnie Piollembecka i 


tata Pailamd pokona? w Pa- 
ehaya i Wymstiwa, jednak 
pozostawiała dużo do ży- 


bocnie  mistrzo- 
iec najlepszą 
óry w trzech 
ima. Oszmel- 

o 


o, stayer |arofński, wyka- 
słabą klasę przegrywając w 
motorami ïo drugiej Klasy 


ywanyc!: 
imterskici: 
azuie Stefi 
mal Frar 


iy szosowy wyścig francu- 
— Roubaix (255 kim.) — 
narz Marechal 8:11:14 przed 
rwaecke. Francuz zostal 
pwalifikowanv za przeszka 
eciwnikąm Niemcy i Au- 
nie odegrali żadnej roli. 
Lipsk, 131 kim wyścig dla 
wygrał Merkan w- czasie 
ed Nischem i Stachem. 

scy I 


- 
a 


biarstwo i lekka ailefyka 


TRIUMF TENNISU AUST..JACKIEGO 
Czołowe rakiety Wiednia Arkus i Matejka po zwycięstwie nad Świetną parą 


czas Ofmpiady nie było tyłu widzów, 
Do gry jeszcze daleko. a tuż pełno senm- 
sacji, bo oto ze stojących miejsc raz po 
raz wynoszą jakąś zemdloma ofiarę. Tu 
zmów jeden z kibiców waliiiskich "wspina 
się na maszt bramki. aby zatńknąć na 
czubku barwy francuskie. Wielka kur- 
tuazja, graniczy z szaleństwem. bo 0 
mało tyczka sie nie złamała. 

Drużymy wychodza pumkituałnie; or- 
kiestra gra hymn i mecz się zaczy- 
na. Francuzi robia wrażenie drużyny 
silniejszej fizycznie. wałiiczycy Sa drob- 
ni. Pierwsze ataki małeża do Francu- 
zów. me kłeją się jednak. Walja prod- 


ji R = Z A zz R" O I ZZ ZE AO A PA 


ko dochodzi do głosu. = Atak jed. jest 
bardzo zgrany. Omwalina piłka, której 
opanowanie techniczne jest tak trudme, 
grzęźnie napewno w ich rekach. Nato- 
|miast Francuzi często gubią piłkę. To 
lteż przewaga techniczna Ważji ciągle 
iest widoczna Gra toczy się ma poło- 
wie Francuzów. Po 30-tu minutąch prze 
wagi krótki atak Wati i trzy punkty 
zdobyte. Bramki nie uzyskamo. W sta- 
dionie pewna komstermacia. tyko czer- 
wone berety angielskie leca do góry. 


Nieliczne ataki Francuzów kończą się 
na obronie. - Po przerwie Francja iesz- 
cze próbuje atakować. jednak bezsku- 
tecznie. 2—3 niebezpieczne wypady i 
Francuzi opadają widocznie na siłach, 
nie są już więcej groźni Kwadrans 
przed końcem następuje najpiękniejszy 
moment gry. Jeden z napastników wa- 
lijskóich przerywa się, osaczony ze 
wszystkich stron ryzykuje strzał nogą 
wprost na bramkę. Tysiące oczu z 
niepokojem obserwuję. czy piłka pnzej- 
dzie między tykami. Rozpacz tłumów, 
entuzjazm „Anglików“ Znów 4-y pumk 
ty zdobyte („drop goal“). . Pubiiczność 
mwiżdżę. jej niezadowolenie skupia się 
ma arbitrze. zresztą doskonałym. Fran- 
aja załamuje się psychicznie i pozwała 
sobie jeszcze w końcowych minutach 
wbić nogą drugiego .drop goala“, oo 
kosztuję dalsze 4-ty punkty. Rezultat 
gry: Walja bije Framcię 11:0. 


Po pięknym słonecznym dniu, deszcz 
zaczyna mżyć. jakby niebo razem z 
Francuzami zaczęło opłakiwać straco- 
ne mistrzostwo Europy. Walia wygra- 
ła je dla Anglii. Stadjon powok się 
opróżnia, jedymie brytyjczycy czekają 
tłumnie na swych graczy. aby an zro- 
bić owacię. 


Gry o puhar Davisa zaczęfe 


W pierwszym meczu o puhar Davi- 
Sa Grecja uległa Indiom w Atenach w 
stosunku 1:4. Jedyny punkt dla Gre- 
ków zdobył Zerlendi. 

W rozgrywkach eliminacyjnych do 
rozpoczynającego się w czwartek spot 
kania o puhar Davisa Anglia — Niem- 
cy, Austin, w znakomitej formie poko- 
nał Gregoryego 6:4, 6:3, 6:2. Skład 
drużyny angielskiej brzmi w'ec 
tecznie: single — Austin, Lee, double— 
Gregory, Collins. Niemcy wystawiają: 
single — Preux, Landmann, double — 
Kleinscihiratu, Dessart. 

Sensacią turnieju tennisowego w Ha- 
dze óyła porażka Morpurga do Tim- 
mera w stosunku 2:6, 1:6, 6:3, 6:1, 5:7. 

Tilden pokonał Kożeluha w meczu 
pokazowym na korzyść ofiar powodzi 
w Franch połudmiowei w stosunku 6:4, 
6:4. „Big Bil“ grał jak za swych naj- 
lepszych czasów. Zdaie się. że: Koże- 
luh nie przykładał zbytniej wagi do te- 
go spotkania, traktując je wyłącznie ja 
ko pokaz. 

Kehrling pokonał Najucha, który tre- 
muje reprezentację Węgier do  puńaru 


wh 


w Kalifornii sztafeta 4 x 440 y. uniwer- 


sytetu Stanford (Shove, McDermont, 
Habies, Morrison), osiągnęła rekord 
światowy 3:15,4 (48,85 przeciętnie). 


Kreuz rzucił dyskiem 47.70, Mortensen 
oszczepem 61,57, Rothert kulą 15,65, 
Brix miał 15,95 (rekord amerykański), 
a Osdel skoczył wwyż 201.3. 

Mistrzostwo Czechosłowacji w biegu 
naprzełaj wygral, jak można było się 
spodziewać, *Koscyak w doskonałym 
czasie 30:19,4 (dystans 9300 mt.) przed 
Slezackiem 30:24 i Paulem. 

Po raz siódmy wygrał maraton bo- 
stoński 40-letni Clarence de Mar, osią- 
gając doskonały czas 2:34:48 i dystan- 


sując 180 konkurentów. Pierwszy raz 


triumfował Mar w r. 1911. 

Pojedynek między samochodem a 
motocyklem, urządzony w Anglii na 
torze w Brookland, zakończył się suk- 
cesem motocyklu który zdystansował 
samochód o 30 vardów. Mecz rozgry- 
wał się na przestrzeni trzech okrążeń 
toru pomiędzy G. E. Nott na „Rudge- 
Withworth (499 cc.), a J. Dunfee na 


japońską Ohta, Sato. 


E P E A T A N N 
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siata o n WIERZYŃSKI 


Davisa w stosunku 6:3. 9:4. 3:6, 7:5. 
Świadczy to o doskonałg forntie wete- 


rana temmisu węgierskiego. — Wszak 
Prenn niedawno nsrzegrał z Najuchem 
2:6. 2:6, 2:6. 


Tennisiści janońscy odnieśli pewne 
zwycięstwo rad Austria w  stosumku 
6:2, mę wykazali iednak nadzwyczajnej 
kiasy. Pierwszy bowiem z Japończy- 
ków Faradą przegrał z Matejką 6:8. 
6:0. 4:6, 5:7, a double Artens. Matejka 
pokonał Ohtę, Sato 9:7, 7:5, 6:3, Pozo- 
stałe wyniki brzmiały Obta — Artens 
6:2, 5:7, 8:6, 7:5. Abe — Wintersteim 
6:1, 6:0, 6:1. Sato — Eisłer 7:5, 6:1, 
6:3. Ohta, Sato — Kinzeł. Bolzano 4:6, 
6:0, 6:2, 3:6. 6:0. Abe, Harada — Ar- 


tens, Matefika*5:7. 6:2, 2:6, 7:5. 6:2. Abe. | jest 


Sobota. 26 kwietnia 1930 roku 


Rra. 


Gandawa -- Paryż i Tour de Flandres 


Bruksella. 20 kwietnia, 


Bogaty sezon pływacki przynosi 
nam co tydzień jakieś ciekawe zawo- 
dy, rekordy, sensacje. Tym razem Pa- 
ryż przysłał swą reprezentację do Gan 
dawy. 

Paryżanie, osłabieni brakiem Tarisa, 
byli mimo to pewnymi faworytami, a 
mistrz Czechosłowacii Steiner wystę- 
pujący w ich barwach, zastąpił swego 
chorego kolegę z powodzeniem. Gan- 
dawa zmobilizowała swe najlepsze siły 
z Bocheńskim, Van Parysem, Thien- 
podtem na czele. 

Mecz składał Się tylko z czterech 
konkurencyj, a więc waga, iaką przy- 
wiązywano do zajęcia każdego miej- 
sca była olbrzymia. Już od tygodnia 
basen Van Eycka był widownią wy- 
trwałej pracy Gandawazyków. Na za- 
wodach. które miały wyłonić reprezen 
tację, ustanowiono nowy rekord bel- 
gijski w sztafecie 4x 200 10:27,4. Bo- 
cheński, płynąc poza konkursem, uzy- 
skuje doskonały czas na 200 m. 2:30. 


Na 100 m. startują Steiner (P), Lesur 
(P), Bocheński (G) i De Pauw. Węgier 
Gialockay, który wyróżnił się niedaw- 
no na zawodach w Bruges, ustępuje 
miejsca Lesurowi, który jest od niego 
lepszy. Od samego początku prowa- 
dzenie obejmuje Steiner, Bocheński o- 
piera mu się dość długo, lecz Czech po 
uzyskaniu metrowej przewągi, nie daje 
mu wyjść przed siebie. Lesur walczy 
zaciekle, lecz mistrz nasz, dużo lepsz 


od niego, nie zwraca na to najmniejszej | 


uwagi. Na ostatnich metrach Bocheń- 
ski zbliża się nieco do Steinera, lecz 
ten przychodzi jako pewny i - 
ca. Ta walka dwóch Słowian repre- 


Na ringach całego Świata 


Kulisy piorunujących zwycięstw Car | 


nery wydały się mawet Ameryce 
podejrzane, to też gdy olbrzym włoski 
święcił swe piętnaste zwyciestwo (z mu 
rzymem Chevalier) zatrzymano jego ga- 
żę i wszczęto śledztwo. które wykazało, 
że manażerowie sami wyszukiwałi swe 
mu pypiłowi przeciwników. Dalsze do- 
chodzenia wykryły podobno. że wyniki 
walk były umówione. Chevalier zeznał, 
że otrzymał 900 dolarów za nokaut w 
drugiej rumdzie Chevalier złamał jed- 


SEZON SZOSOWY 
Parę kilometrów po starcie kłasyczneg 
przyszły zwyci 


zentujących dwa narody romańskie, by 
ła najciekawszem spotkaniem całego 
wieczoru. Ostateczny wynik. 1) Stei- 
ner 1:3.8, 2) Bocheński 1:5, 3) Lesur 
1:6,4. 

100 mtr. nawznak wygrywa pewnie 


Thienpondt 1:16  przec De Pauw | 
1:22.6. Francuzi Noual i Parent prze 

Izrvwają bez walki. 200 mtr. na pier- 
ı Siac zis doşkoaalegzo van Pary- | 
sa ) siąga ładny czas 2:55, na- | 
|stępr. S©iwebel i Tallon przychodzą 


razem w 3:1. 4 x 200 mtr. wygrywa pe- 
wnie Gandawa w 10:29,4, 2) Paryż 
10:40.8. Tak więc Paryż zajął zaledwie | 


została niebawem zniesiona. 
| Do mistrzostw bokserskich Europy 
|w Budapeszcie (4—8 czerwca) zgłosiło 
|się już 9 państw: Węgry, Włochy, Hisz 
panja, Norwegia, Damia. Rummia, E- 
Stonja, Niemcy i Polska. Oczekiwany 
jest udział Szwecji. Czechosłowacji, 
Szwajcarii, Luksemburgu, Austrii i Bel- 
gii. Natomiast Francja I Anglia zapew- 
ne do Budapesztu nie przyjadą. 
Mistrzostwa bokserskie Niemiec 
przyniosły wyniki następujące: w. mu- 


FRANCJI OTWARTY 
o wyścigu Paryż—Roubaix. 
ęzca Marechal. 


jedno pierwsze miejsce | to dz 
chowi. 

W meczu water-polowy:m 
Gandawy ulega w stosunku ! | 


%* 


Tour des Fland 
ra M w całej 
Dzis zagranica -b 


ierze woni» i: 
lecz nie tak bogato, jak kiedyś ur 
des Flandres odgrywa taką roię | Bel 
gii, jak Paryż — Havre dla Ffcji, 
czy Berlin — Kottbus dla Niemielest 
on podniesieniem kurtyny, poza; Org 
ukrywa się bogaty repertuar n/ho- 
dzącego sezonu kolarskiego. | 

Do biegu zapisało się 91 kolariii 
mandzkich, 5 Niemoów, Francuzrt 
helmy, Czechosłowak Fischer i p=. 
Walonowie (mieszkańcy połudwei 
Belgji) wzorem lat ubiegłych ur 
bojkot i na starcie znalazło się!e 
dwie 8 amatorów do tytulu rza 
Flandrji. m 

Bieg rozegrany w ogromne bie 
obfitował w szereg wypadków, gre 
przeważnie dla sław smutnie siępą_ 
czyły. Tak więc zeszłoroczny Z'jęz 
ca Derwaes zmuszony do zá 
traci swe 


| 
| 
|: 


ETITI 


Rokrocz: 


9 L 


ty 
pękniętej kiszki, Ciye 


miejsce; Frantz, biedny i stary, sz 


mak umowę į trzymal się do szóstej |Sza: Ansböck bije Puttkamera; w. ko- czony przez gorących kolegów je 


mundy, a o komszacytach doniósł związ- 
kowi. Ile jest prawdy w tych pogłos- 
kach, a ile rektamv amerykańskiej, nie 
wiemy. W każdym razie Carnera zbyt 
wielkim magnesem kasowym, 


Harada — Kinzel Eisermann 6:3, 6:2, | zwłaszcza, że ma z nim walczyć sam 


8:6. 


Dempse 


y. aby dyskwalifikacia jego nie 


TI 


WŚRÓD HISTORYCZNYCH GMACHÓW ANGLJI 


* koatleci są już w | „Ballot* (2'975 cc.). Półlitrowy moto- | Przed gmachem parlamentu w Westminsterze nastąpił start biegu sztafetowe- 
sie. Na ostatnich zawodach tykl zwyciężył 3 litrowy samochód! 


go Londyn — Bighton, wygranego przez Birchfield Harriers w czasie 4:47:29, 


|gucia: Prahl nokautuje Hofstetera, w. 
piórkowa: Fuchs wypunktowuje Moeh- 
jla, w. lekka: Bachler bije Malza, w 
półśrednia: Besselman nokautuje Muy- 
sersa, w. Średnia: Renner niesłusznie 
|zwycięża Seeliga. w. półciężka: Figge 
| bije Leidmanna, w ciężka: Hinzman 
| bije Liickego. W klasyfikacji drużyno- 
wej wygrała Brandenburgia (3 mi- 
strzów), przed Niemcami Zachodniemni 
(4 mistrzów) i Południow. (1 mistrz). 

Nowi mistrzowie płęściarscy Francji 
noszą nazwiska następujące: Filhol, Gi 
|neston, Braum, Rebel, Naudin, Pichot, 
| Laudrin, Sauvage. l 


Kojac zademonstrował swą świetną | 
formę, sprzątając rekord Światowy na; 
400 mtr. nawznak Japończykowi KOR 
|Kojac osiągnął 5:34, a więc o 8 sek. 
lepiej od świetnego wyniku  Japoń- 
czyka. 

W doskonałej formie jest Szwed Lun 
dahl, który przepłynął 100 mtr. na- 
wznak w 1:12,9. Arne Borg miał na 200 
mtr. 2:24,8. 

Węgier Wannie II przepłynął 100 m. 
w 59,6 sek., bijąc swego rodaka Me- 
szóly o 0,8 sek. Węgry rozporządzają 
teraz najszybszemi pływakami Świata. 

Świetny wynik osiągnął znakomity 
pływak francuski Jean Taris. dowodząc, 
że zupełnie już, powrócił do siebie po o- 
| peracji ślepei kiszki. Francuz prze- 
płynął 1500 m. w 20:15,8, czasie które- 
go poza Arne Borziem nikt nie osiąz- 
nął. Na 800 i 1,000 mtr ‚pobil on rów- 
nież rekord Francji, osiągając czasy 
10:36 (lepiej od rekorłu polskiego w 
sztafecie 4x200 mtr.) i 13:32.2. 

Amerykański Związek  Tennisowy 
ogłosił Sprawozdanie za rok 1929, za- 
wierające ciekawe cyfry. Przy obro- 
cie kasowym 100.000 dol. dochód wy- 


ostatecznie przekładając wygodn ass 


Kronika pływack 


cze się przez długi czas na koń; - 
mykając wyścig i rezygnuje Z go 


mochód, nad twarde siodełko. 
mistrz Świata Ronsse nie mia! ,, 
więcej szczęścia( przewróciwsz ,_ 
na wystającym korzeniu, thugs 
dotkliwie i oddaje się pod opieku._ 
tora). 

Zwycięża po wspaniałym Spi 
Bonduel, największa obecnie naq 
kolarstwa belgijskiego, przed R 
Posche i Emilem Joly. 


Ha 


niósł 22.000 dol. Najintratniejs 
mistrzostwa w Forest Hill 26. 
mecze reprezentacji kobiecej w 
pie i meskiej z Anglją — 6.700 dol. 
har Davisa przyniósł „35.000 dol., 
datki wyniosły jednak 18.000 dol. 

Gry sportowe w Poznaniu. Haze 
Warta — Sokół 5:1. Koszykówka: 
ta — Drukarz 46:17, Marcinkowski 
So 


Berlina, pływacy stolicy Niemiec o: 
gają świetne wyniki, zwłaszcza, 
większość pływa crawlem dopiero 
niewielu miesięcy. I tak młodzież | 
lat 17-stu ma czasy 1:08.4, 19-let `“ 
1:07.4, 21-letnia 1:05.8; na 200 mtr. © 
powiednio 2:43, 2:38, 2:28; na 100 n 
nawznak 1:28, 1:21 i 1:20. Panie do~ 
lat mają na 100 mtr. 1:27, do 19 ? 
1:20, na 100 mtr. nawznak 1:31 i 1 
Zawody narciarskie w Alp» P 
warskich przyniosły zwycięstw y 
terowi Glass (pierwszy w © w 
trzeci w biegu). Warunki śnicżnu 
doskonałe, ale zawody odbyw: 
na wysokości 2.800 mtr. nad oczku 
morza, na Zugspitze. 


RAPID ZDOBYWA 2 PKT. W MISTRZOSTWIE 
Moment z meczu Rapid — W. A. C. 2:0. Bramkarz mistrza Austrji — Bun- 


gola wyjaśnia niebezpieczną sytuacje. 


Nadaktor odpowiedzialny: 


MARIAN STRZELECE 


